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Inauguracja 
w Centralnej Szkole 

Partyjnej przy KC PZPR

Patriotyczna manifestacja w Ostrowie
rozpoczęła uroczyste obchody

50 rocznicy Powstania Wielkopolskiego

W poniedziałek odbyła się 
inauguracja rocznego studium 
w Centralnej Szkole Partyj­
nej przy KC PZPR, w obecnoś 
ci członka Biura Politycznego 
i sekretarza KC PZPR — Ze­
nona Kliszki oraz sekretarza 
KC PZPR — Witolda Jarosiń­
skiego.

Zgodnie z wytycznymi se­
kretariatu KC PZPR roczne 
studium obejmuje dyscypliny 
uzupełniające wiedzę aktywis­
tów aparatu partyjnego w za­
kresie nauk społecznych- a 
zwłaszcza teorii marksizmu-Ie 
ninizmu i naukowych podstaw 
działania partii i jej organów.

PAP

W tym roku przypada 50-lecie Powstania Wielkopolskiego 
— bohaterskiego i zwycięskiego zrywu mas ludowych, które 
zbrojnie wystąpiły przeciwko znienawidzonemu zaborcy. Uro 
czyste obchody rocznicy tych pamiętnych wydarzeń
częto ubiegłej niedzieli w Ostrowie 
tyczna i antywojenną manifestacją 
Ostrowskiej.

wielotysięczną 
społeczeństwa

rozpo- 
patrio- 

Ziemi

15 września 1968 roku. Os­
trów w odświętnej, biało-czer­
wonej szacie. Na rynku i w 
przyległych ulicach tysiące lu­
dzi. Nad nimi flagi i transpa-

renty 
śnia”,

„Nigdy więcej wrze-
,Nigdy więcej wojny”.

Godzina 9.58. Ryk syren 
oznajmia początek uroczystoś­
ci. Oczy zebranych kierują się

aktudiak dokonuje wmurowania
,Dom Weie-

ranów Powstania Wielkopol­
skiego, kombatantów II wojny 
światowej.

Przemówienie wygłasza Jan 
Szydlak. Przypominając prze­
bieg pamiętnych wydarzeń, 
mówca podkreśla masowy i lu 
dowy charakter Powstania 
Wielkopolskiego i zwraca uwa 
gę na jego ideały, jakże obec­
nie aktualne.

„Symbolicznej wymowy nabiera 
fakt, że pierwszymi ludźmi, któ­
rzy oddali swe życie dla zwycię­
stwa Powstania byli: górnik Frań 
Ciszek Ratajczak i terminator szew 
ski Antoni Andrzejewski. Stawia 
my i stawiać będziemy przed społe 
czeustwem, zwłaszcza przed mło­
dzieżą czyn zbrojny Wielkopol­
skich Powstańców jako przykład

Dokończenie na str. 2

„Kosmos - 241“
W poniedziałek wystrzelono 

w Związku Radzieckim kolej­
nego sztucznego satelitę ziemi 
— „Kosmos 241”. Na jego po 
kładzie zainstalowano apara­
turę dla kontynuowania badań 
przestrzeni kosmicznej zgodnie 
z programem ogłoszonym 16 
marca 1962 r.

W Fabryce Samochodów Osobowych na Żeraniu w Warszawie 
obradowała 14. IX. 68 r. zakładowa konferencja partyjna z udzia­
łem I sekretarza KC PZPR - Władysława Gomułki, który jest człon­
kiem organizacji partyjnej w FSO. Przed rozpoczęciem obrad Wła­
dysław Gomułka w towarzystwie I sekretarza KW PZPR - Jozefa 
Kępy zwiedzał zakłady. Na zdjęciu: W. Gomułka wręcza dwuty- 
sięcznq legitymację kandydacką PZPR Józefowi Giza z wydziału 

galwanizerni.
CAF — fot. Czarnogórski

Sytuacja w Czechosłowacji

Postulaty o konkretność i prawdę 
pod adresem prasy czechosłowackiej

Znów wstrząsy 
w Iranie 

i na Filipinach
W Iranie znów powtórzyły 

się wstrząsy podziemne.
W mieście Jąhrum, położo­

nym 1200 km na południe od 
Teheranu, zawaliły się domy, 
wielu ludzi zostało zasypanych.

W wiosce lyiobarakabad w 
wyniku trzęsienia 12 osób zo­
stało rannych. Jest wiele znisz 
czonych domów.

Tereny te leżą około 1000 
kin na płd. zach. od prowincji 
Chorasan nawiedzonej ostat­
nio przez tragiczne trzęsienie, 
które pociągnęło za sobą około 
20 tys. śmiertelnych ofiar.

W niedzielę trzęsienie ziemi 
wystąpiło w prowincji Masa- 
bate położonej na południe od 
stolicy Filipin, Manili.

Na szczęście nie zanotowano 
ofiar w ludziach. (PAP)

Korespondenci PAP w Pradze red. red. S. Lewandowski Bardzo charakterystyczne 
■ ‘ tygodnia, jest również, ze dzienniki nai W. Kaniewski donoszą: po piątku i sobocie ub.

bogatych w wydarzenia* polityczne obecnie notujemy po­
wszechne zjawisko powrotu do życia codziennego w Repu-
blice, skupienie uwagi opinii publicznej na normalnym bie­
gu spraw bytowych.

Dokończenie na str. 2

Delegacja CRZZ 
powróciła i Budapesztu

15 bm. powróciła do Warsza 
wy delegacja Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, która 
przebywała w Budapeszcie w 
dniach 14 i 15 bm.

Delegacja w składzie: prze­
wodniczący CRZZ Ignacy Lo- 
£a-Sowiński, wiceprzewodni­
czący CRZZ — Józef Kulesza, 
2'Ca kierownika zespołu łącz 
ności międzynarodowej — Mie 
Wysław Jurek, kierownik ze 
społu prasowo-wydawniczego 
CRZZ —- Jarosław Karczew- 
ski uczestniczyła w naradzie 
Przedstawicieli central związ­
kowych Bułgarii, Czechc-łowa 
CH, NRD. Polski. Węgier i 
ZSRR.

Obrady, które odbywały sic 
dniu 14 bm. zostały zakoń­

czone przyjęciem wspólnego 
oświadczenia (drukujemy je 
ha str. 2).

W dniu 15 września przed­
stawiciele central związko­
wych sześciu krajów socjali­
stycznych spotkali się z przed 
stawicielami sekretariatu 
SFZZ w osobach — przewód- 
niczący ŚFZZ Renato Bitossi 
Oraz zastępca sekretarza gene 
ralnego SFZZ — Pierre Gen 
SOUS. (PAP)

erekcyjnego pod 
rana1

Fot. - E. Kitzman

ku znajdującej się na rynku 
trybunie honorowej. Głos z.a- 
biera I sekretarz KP PZPR 
Jan Majerczak.

Wita on członka KC PZPR, I 
sekretarza KW — Jana Szydła 
ka, dowódcę Wojsk Lotniczych 
— gen. dyw. pilota Jana Racz­
kowskiego. prezesa WK ZSL 
— Józefa Wroniaka, sekreta­
rza WK SD — Tadeusza Młyn 
czaka, przewodniczącego WK 
FJN — Edmunda Rejka. wice­
przewodniczącego Prezydium 
WRN — Stanisława Cozasia,
przedstawicieli ZBoWiD-u
i przybyłych na uroczystość 
przedstawicieli Wojska Pol­
skiego, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, wete-

POGODA
Jak podaje PTHM — zachmurzę 

n>e duże z lokalnymi większymi 
Przejaśnieniami. Miejscami, zwła- 
szcza w dzielnicach zachodnich o- 
Pady deszczu. Temperatura maksy 
malna od 14 do 20-22 st. Wiatry 
umiarkowane i dość silne.

Świadczenia socjalne 
dla nauczycieli

Związek Nauczycielstwa Polskie 
go, liczący pół miliona członków, 
systematycznie rozwija świadczę 
nia socjalne na rzecz pracowni­
ków oświaty. Np. z wczasów wy­
poczynkowych i leczniczych korzy 
stało dotychczas ok. 75 tys. człon 
ków związku rocznie. Uchwała 
ZG ZNP postanowiono stworzyć 
warunki do zwiększenia liczby 
korzystających z wczasów i sa­
natoriów do 100 tys. osób rocznie.

W tym celu podjęto szereg in­
westycji. M. in. buduje sie nowe 
sanatorium nauczycielskie w 
Szczawnicy (korzystać będzie z 
niego w ciągu roku ok. 2 tys. ku 
racjuszy), dom wypoczynkowy w 
Zakopanem oraz ośrodek wypo­
czynku i dom sportów wodnych 
w Jachrance nad Zalewem Ze­
grzyńskim. Ponadto trwa rozbudo 
wa sanatorium ZNP w Ciechocin 
ku. gdzie przybędzie 1000 mieisc. 
Wszystkie te obiekty maja 
kończone w najbliższych dwóch 
latach. (PAP)

J. Kuczma - zastępca 
przewodniczącego 

Komisji Planowania
Prezes Rady Ministrów mia 

nował mgr inż. Jana Kuczmę 
zastępcą przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów.

W związku z powyższym pre 
zes Rady Ministrów odwołał 
mgr inż. Jana Kuczmę z do­
tychczas zajmowanego stano­
wiska podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Cięż­
kiego. Równocześnie prezes 
Rady Ministrów odwołał mgr 
inż. Romana Fidelskiego ze 
stanowiska zastępcy przewod­
niczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów.

PAP

Przejawem tej tendencji jest miejsca zajmują informacje o 
choćby tylko układ informa- przebiegu weekendu. Znajdzie 
cji w poniedziałkowych nume- my też wiele doniesień z dzie- 
rach prasy praskiej. Wiele dżiny sportu. Dzienniki skrzęt­

nie odnotowują odlot poszcze­
gólnych grup czechosłowac­
kich sportowców do Meksyku 
na Olimpiadę. Niektóre wia­
domości mówiące o sprawach 
wewnętrznych Republiki rów­
nież mają na celu wprowadze­
nie tonu normalności i stwo­
rzenie atmosfery takiej, jaka 
powinna towarzyszyć spokoj­
nym dniom pracy w dobrze 
funkcjonującym państwie.

Podano np. informację o ruchu 
turystycznym na punktach prze­
jazdowych wzdłuż południowych 
granic Czechosłowacji. Stwierdza 
się tam m. in., że od 21 sierpnia 
do 15 września przez te punkty 
graniczne powróciło do ojczyzny 
19.025 obywateli czechosłowackich, 
którzy spędzali urlopy w Austrii 
i Jugosławii, W tym samym okre­
sie wyjechało legalnie za granicę 
11.012 obywateli CSRS. Funkcjo­
nariusze kontroli granicznej za­
trzymali 300 obywateli CSRS, któ­
rzy nie mogli się wylegitymować

Wieś Kampinos 
odznaczona

Około 30 tys. mieszkańców 
woj. warszawskiego przybyło 
do wsi Kampinos pod Warsza­
wą, aby wziąć udział w wiel­
kiej manifestacji antywojennej 
połączonej z uroczystością od­
znaczenia wsi Kampinos Krzy
żem Grunwaldu nadanym
przez Radę Państwa. Przybyli, 
aby oddać hołd tym wszyst­
kim, którzy w bohaterskich 
walkach z najeźdźcą hitlerow 
skim przelali swoją krew i od­
dali życie za wolność ojczyzny. 
Przybyli, aby wyrazić niezłom 
ną wolę: „nigdy więcej wrześ­
nia, nigdy więcej wojny”.

Na trybunie honorowej miej 
sca zajęli m. in.: zastępca człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Mieczysław 
Moczar, przedstawiciele Woj­
ska Polskiego z wicemin. obro
ny narodowej Bolesławem 
Chochą, byli partyzanci i kom 
batanci II wojny światowej, 
sekretarz generalny ZG 
ZBoWiD — Kazimierz Rusi­
nek, przewodniczący Zarządu 
Okręgu ZBoWiD gen. Tadeusz 
Pietrzak, członek Prezydium
ZG ZBoWiD
Róg-Swiostck.

Mieczysław

Przemówienie wygłosił Mie­
czysław Moczar (treść przemó­
wienia drukujemy na str. 3).

Na zdjęciu: Mieczysław Moczar 
wręcza Krzyż Grunwaldu III klasy 
przewodniczącemu GRN - Kon­

stantemu Kurpiowskiemu.
CAF — fot. Czarnogórski

właściwymi dokumentami, 
chcieli tę granicę przekroczyć.

Kronika targowa
Po obejrzeniu ekspozycji 

targowej wicepremier Euge­
niusz Szyr podzielił się swymi 
spostrzeżeniami z Targów na 
tradycyjnej niedzielnej konfe­
rencji prasowej.

Q Wiceprzewodniczący Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczości 
Mieczysław Hoffman poinfor­
mował na wczorajszej konfe­
rencji prasowej o udziale dro­
bnej wytwórczości w obecnych 
Targach. Omówił on również 
jej zadania w świetle tez na 
V Zjazd partii.

Tym samym zagadnie­
niom poświęcona była konfe­
rencja prasowa prezesa Związ 
ku Spółdzielni Spożywców 
„Społem” — Ireny Strzeleckiej.
• Wczoraj odbyła się rów­

nież konferencja prasowa dy­
rektora Zjednoczenia Przemy­
słu Odzieżowego — Jana Kul­
czyckiego. Wspólnie z przed­
stawicielami handlu odpowia­
dał on na pytania dziennika­
rzy dotyczące obecnej kolek­
cji i kierunków rozwoju tej 
branży w przyszłości, (zs)

Akcje sił patriotycznych 
w południowym Wietnamie

Agencja France Presse doniosła o zaciętych walkach jakie 
toczyły się w niedzielę i poniedziałek w Wietnamie połud­
niowym. Partyzanci atakowali pozycje amerykańskich i saj­
gońskich wojsk w następujących rejonach: niedaleko granicy 
z Kambodżą, w delcie Mckongu w dwóch prowincjach nad­
morskich oraz w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej.
W poniedziałek rano party­

zanci ostrzelali z rakiet i moź­
dzierzy stanowiska wojsk re­
żimowych w Trang Bom, 40 
km na północny wschód od 
Sajgonu. Według informacji

Powódź w Anglii 
i na Riwierze

Nad południowo-wschodnią czę­
ścią Wysp Brytyjskich i Riwierą, 
francuską padają ulewne de­
szcze.

Od soboty sytuacja stała się a- 
larmująca. Wody rzek wystąpiły z 
brzegów. Poprzerywane zostały 
drogi, pozrywane są mosty. Z te 
renów zagrożonych powodzią ewa 
kuuje się ludność.

Z Londynu donoszą, że najbar­
dziej ucierpiały hrabstwa Essex, 
Kent, Surrey Hampshire i Dorest. 
Olbrzymie straty notuje się na ob 
szarze 160 km kwadr.

Powódź zagraża już płd.-wsch. 
przedmieściom Londynu, zalane 
zostały tam setki suteren i znajdu 
jące się w nich magazyny sklepo 
we.

Podobnie na francuskiej Riwie­
rze powódź spowodowała olbrzy­
mie straty. SzacUje się je na milio 
nr funtów. (PAP)

rzecznika armii sajgońskiej 
sześciu żołnierzy reżimowych 
zostało zabitych.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek siły patriotyczne ata­
kowały pozycje amerykańskie 
i reżimowe w odległości 25 km 
na południe od Da Nang eli­
minując z walki 57 żołnierzy 
sajgońskich. Zacięte walki to­
czyły się również w pobliżu 
portu Hoi An 28 km na połud* 
nie od bazy Da Nang.

Superfortece B-52 przeprowadzi­
ły w niedzielę i poniedziałek kil­
kanaście nalotów dywanowych na 
objęte walkami prowincje. Najbar 
dziej ucierpiały prowincje leżące 
w pobliżu granicy z Kambodżą, a 
w szczególności okolice Tay Ninh 
oraz Loc Ninh. Piraci amerykań­
scy bombardowali również wioski 
położone w pobliżu bazy wojsko­
wej Duc Łap.

Jednocześnie bombardowane by 
ly prowincje południowe DRW. 
Prawie wszystkie wioski leżące 
na północ od strefy zdemilitaryzo- 
wanej są zrównane z ziemią. Aine 
rykanje nie oszczędzają również 
gęsto zaludnionych okolic Dong 
Hoi, Le Tbuy, Lang Mo eraz 
Vi»h Linb. (PAP)



Laureaci festiwali 
amatorskich zespołów 

artystycznych 
wojsk lotniczych

Wczoraj zakończył się III Fe 
stiwal Amatorskich Zespołów 
Artystycznych Wojsk Lotni­
czych organizowany przez Za 
rząd Polityczny Dowództwa 
Wojsk Lotniczych w ramach 
obchodów 25-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego. Jury przy­
znało nagrody pieniężne 5 ze­
społom.

W dziedzinie teatrów poezji na­
grody otrzymali: scena żołnierska 
„Odzew” za inscenizację „Żołnie­
rzy” Ernesta Brylla oraz zespół 
„Szarych mundurów” za insceni­
zację poematu „Jawa czy sen” 
Zbigniewa Jerzyny.

W dziedzinie programów rozryw 
kowych nagrodzone zostały trzy 
zespoły: „Krakusy” za program 
pt. „Cóż to za wojacy”. „Kolec” 
za program satyryczny pt. „W 
wojsku wcale nie jest źle” oraz 
„Sadza” za składankę estradową 
zatytułowana „Przyjedź mamo na 
przysięgę”.

Puchar dla najlepszego zespołu 
wokalno-muzycznego otrzymał ze 
spół „Antenki”.

Jury przyznało ponadto nagro­
dy indywidualne za reżyserię i 
wykonawstwo. Nagrody za reali 
zację spektakli otrzymali: Lud­
miła Metzowa, Brygida Wawrzyn 
czyk i szer. Jan Jastrzębski. Naj 
lepszymi piosenkarzami okazali 
się plut. Eugeniusz Zoricic, szereg. 
Henryk Rykert oraz kpt. Ry­
szard Dąbrowski, a najlepszymi re 
cytatorami: Grażyna Bornos,
szereg. Wiesław' Pogorzelski oraz 
grupa recytatorów zespołu „Szare 
mundury”. Specjalne wyróżnienie 
za program podejmujący proble­
matykę lotnicza otrzymał zespół 
„Sylaba” za program pt. Potomni 
Ikara”, (ob)

Oświadczenie sześciu central związkowych "Patriotyczna manifestacja w Ostrowie
krajów socjalistycznych

W dniu 14 września odbyła się w Budapeszcie narada 
przedstawicieli central związkowych Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Polski, Węgier, NRD i Związku Radzieckiego.
W czasie spotkania, przebie­

gającego w atmosferze pełnej 
szczerości i przyjaźni dokona­
no przyjacielskiej wymiany po 
glądów na tematy będące 
przedmiotem wzajemnego za­
interesowania. Omówiono pro 
bierny związane z aktualnym 
rozwojem międzynarodowego 
ruchu związkowego, jak rów­
nież z rozwojem wzajemnych 
kontaktów i współpracy związ 
ków zawodowych.

Uczestnicy narady wyrazili 
zgodny pogląd, że zawarte w 
Moskwie porozumienie radziec 
ko-czechosłowackie stwarza 
realną podstawę dla normali­
zacji położenia w CSRS. Prak 
tyczna realizacja tego porozu­
mienia jest obecnie najbar­
dziej palącym zadaniem klasy 
robotniczej i wszystkich ludzi 
pracy w Czechosłowacji.

Uczestnicy narady stwierdzili z 
zadowoleniem, że związki zawo­
dowe Czechosłowacji — najbar­
dziej masowa organizacja klasy 
robotniczej w kraju — popierają 
porozumienie moskiewskie i w po 
czuciu odpowiedzialności wzięły 
na siebie zadanie przyczynienia 
się do wypełnienia zobowiązań, 
wynikających z tego porozumie­
nia.

Związki zawodowe Bułgarii, Pol 
ski, Węgier, NRD, i ZSRR wy­
raziły pełną Solidarność klasy ro­
botniczej swoich krajów’ z masa­
mi pracującymi i związkami za-

Plenum zarządów wojewódzkich ZMS i ZMW 

Czynami i aktywnością polityczną 
młodzież wita V Zjazd PZPR

Młodzież Wielkopolski aktywnie uczestniczy w dyskusji 
nad tezami na V Zjazd partii. Z tekstem tez zapoznało się 
na obozach szkoleniowo-wypoczynkowych 10 000 młodzieży.

Mówiono o tym wczoraj w stniczyli m. in. przewodniczą- 
Poznaniu na połączonym ple- . cy ZW ZMW Z. Kurowski, se 
num zarządów wojewódzkich kretarz ZG ZMS J. Maj, za- 
ZMS i ZMW; brali w nim u- .stępca kierownika Wydziału 
dział także przedstawiciele Organizacyjnego KW PZPR 
Kół Młodzieży Wojskowej,’w Poznaniu J. Świtaj.
ZHP i ZSP. W obradach uczę Dowodem aktywnego włączę 

nia się w nurt przygotowań 
przedzjazdowych jest podejmo 
wanie przez młodzież czynów 
produkcyjnych i społecznych. 
M. in. 29 bm. i 20 październi­
ka młodzież Wielkopolski sta­
nie gremialnie do czynu społe 
cznego.

W swoim referacie przewód 
niczący ZW ZMS Jan Pawlak 
omówił kierunki pracy w o- 
kresie przed V Zjazdem PZPR 
Chodzi głównie o to, żeby u- 
trwalić doświadczenia okresu 
przedzjazdowego, a więc by 
młodzież stale zajmowała ak­
tywne stanowisko, by wyko­
rzystała wszystkie inicjatywy 
dla rozwijania czynnej posta­
wy.

Na zakończenie obrad zebra 
ni wystosowali list z pozdro­
wieniami do żołnierzy pol­
skich przebywających w Cze­
chosłowacji. (jk)

„Koziołki" płacą
3, 40, 42. 47, 48 (32)

W 592 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 15 września 
1968 r. wpłynęło 281.048 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 
463.729 zł. Nie stwierdzono wygra­
nych I i II stopnia.

Zgodnie z § 11 ust. 7 kwota 
przeznaczona na wygrane II stop­
nia została rozdzielona na wygra 
ne niższych stopni. Zakumulowa­
na kwota przeznaczona w myśl 
§ 11 ust. 6 na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi obec­
nie 500.000 zł.

Stwierdzono: 25 „czwórek” po 
zł. 5.620 21 „trójek premiowa­
nych” po zł. 245,— 713 „trójek” po 
zł. 145,— 953 „dwójek premiowa­
nych” po zł. 30,— 11 669 „dwójek” 
po zł. 10,—. Losowanie 593 gry od 
będzie się w dniu 22 września 
1968 r. w Turku na stadionie 1000-
lecia, ul. Sportowa o godz. 11.45.
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Toto-Lotek
4, 8, 17, 24, 29, 46, (15)

Postawy 
i komentarze

Pod tym tytułem „GAZETA PO­
ZNAŃSKA” (nr 220) zamieszcza 
kolejną korespondencję HENRY­
KA HELLERA z Czechosłowacji. 
Autor odwiedził Pardubice, gdzie 
napotkał elementy uporządkowa­
nego już życia, ale i próby jątrze­
nia. To ostatnie czynią gazety, 
podając suche informacje o wy­
darzeniach w CSRS i na świecie 
oraz załączając do nich komen­
tarze dzienników i agencji zacho­
dnich. O sprawdzonych zamachach 
na żołnierzy armii Układu War­
szawskiego nie piszą wprost, Icfcz 
przytaczają cytaty z obcych agen­
cji dodając słówko rzekomo.

Oto - pisze autor — dla przy­
kładu: „agencje podały, że 9 
września porwany został przez 
kontrrewolucjonistów czeskich pod 
oficer bułgarski — Nikolai Cze­
chow. Ranionego uprowadzono 
40 km od Pragi, gdzie - jak po­
doje radio bułgarskie — rzeko-

m o wymuszono na żołnierzu ze­
znania w sprawie dyslokacji 
wojsk. N. Czechow nie uległ swym 
prześladowcom i został rzekomo 
zastrzelony.

Tyle „Lidove Demokrati". A 
więc rzekomo i rzekomo — a prze 
cięż istotnie ciało N. Czechowa 
znaleziono 40 km od Pragi. Załą­
czam więc mój komentarz:

9 września było Święto Narodo­
we Bułgarii. Oto przyjazny gest 
zwolenników socjalizmu humani­
stycznego.

W drodze powrotnej z Pardu­
bic spotkałem najzupełniej przy­
padkowo sympatycznego — jak 
wszyscy nasi żołnierze, młodego 
poznaniaka. Szer. Marian Hytry 
jest synem kolejarza z ul. Łuka­
szewicza. Ojciec jego pracuje w 
lokomotywowni PKP przy ul. Rut­
kowskiego. Razem wysłuchaliśmy 
dziennika radiowego z Pardubic, 
w którym znowu zaserwowano po­
kaźną ilość cytatów z prasy za­
chodniej. Nieodmiennie bez ko­
mentarzy. Doszli już do tego, że 
cytują własną prasę. Oto za Or­
ganem Związku Młodzieży pis­
mem „Mlada Fronta”, radio po­
dało dementi i ostry protest prze­
ciwko naszemu dziennikarzowi, 
red. Podkowińskiemu, który w ko­
respondencji z 27 sierpnia pisał 
o tym, że Komisja Zagraniczna

wodowymi CSRS w realizacji po­
rozumienia moskiewskiego oraz 
dały wyraz swemu przekonaniu, 
że zorganizowane masy pracujące 
i naród czechosłowacki, w opar­
ciu o swoje bogate rewolucyjne 
tradycje, pod kierownictwem 
KPCz — będą zdolne wypełnić sto 
jące przed nimi skomplikowane 
zadania.

Przedstawiciele związków 
zawodowych sześciu krajów 
socjalistycznych oświadczyli, 
że przedsięwzięcia urzeczywist 
niane w Czechosłowacji w wy 
niku uchwał styczniowego i 
majowego plenum KC KPCz, 
zmierzające do likwidacji po­
pełnionych w przeszłości błę­
dów — spotykają się z ich 
zrozumieniem. Wyrazili oni za 
razem swoje przekonanie, że 
obrona i umocnienie władzy 
klasy robotniczej będzie naj­
ważniejszą gwarancją w dzie­
le naprawy błędów przeszłoś­
ci, dalszego rozwijania demo­
kracji socjalistycznej i rozwo­
ju socjalistycznego społeczeń­
stwa. Ta walka klasy robotni­
czej może przynieść owocne re 
zultaty jedynie pod kierownic 
twem partii komunistycznej — 
siły przewodniej budownictwa 
socjalistycznego.

Uczestnicy narady wyrazili swo­
ją zdecydowaną wolę przeciwsta­
wienia się tym siłom, które chcia 
łyby wykorzystać pozytywny po- 
styczniowy proces w CSRS 
dla otwartego lub zamasko­
wanego ataku przeciwko socja­
lizmowi, dla rozpalania wro­
gich, nacjonalistycznych i anty­
komunistycznych nastrojów.

Uczestnicy narady wyrazili prze 
świadczenie, że w ten sposób mo­
żna przyczyniać się do szybszej 
normalizacji sytuacji w CSRS, a 
tym samym do stopniowego wy­
prowadzenia wojsk sojuszniczych, 
znajdujących się czasowo na tery 
torium Czechosłowacji.

Przywódcy związkowi sześciu 
krajów socjalistycznych uznali za 
nieodzowne dalsze rozwijanie 
współpracy, jaka ukształtowała 
się na przestrzeni ostatnich dzie­
sięcioleci pomiędzy związkami za 
wodowymi Centrale związkowe 
sześciu krajów będą nadal udzie­
lać wszechstronnego poparcia swo 
im partiom i władzom państwo­
wym w umacnianiu potencjału go 
spodarczego i siły obronnej swo­
ich krajów.

Uczestnicy narady uzgodnili, 
że w razie konieczności należy 
zwoływać dwu — i wielostron 
ne spotkania, przyczyniać się 
wspólnymi siłami do demasko­
wania knowań klasowych wro 
gów i światowego imperializ­
mu wobec międzynarodowej 
klasy robotniczej, w celu zbu­
dowania najszerszej jedności

z walką narodów arabskich o 
likwidację skutków agresji 
izraelskiej.

Uczestnicy narady stwierdzają, 
że występujące pomiędzy poszcze­
gólnymi centralami krajowymi nie 
które rozbieżności nie powinny sta 
nowić przeszkody we wspólnej wal 
ce o interesy mas pracujących 
przeciwko imperializmowi. Nie na 
leży stwarzać imperialistom możli­
wości wykorzystywania tych roz­
bieżności, a na odwrót — trzeba 
uczynić wszystko dla umocnienia 
jedności klasy szeregów międzyna 
rodowego ruchu związkowego i ro 
botniczego.

Wyrażono wspólny pogląd, 
stwierdzający potrzebę umoc­
nienia ŚFZZ, jako organizacji 
stojącej na pożycjach walki 
klasowej, występującej w obro 
nie pokoju i międzynarodowe­
go bezpieczeństwa, aktywizowa 
nia jej roli w popieraniu wal­
ki mas pracujących przeciwko 
uciskowi monopoli kapita­
listycznych, o poprawę warun­
ków życiowych, przeciwko po­
dejmowanym przez siły impe­
rialistycznej reakcji próbom 
zdławienia ruchów rewolucyj­
nych i narodowo-wyzwoleń­
czych.

Centrale związkowe Bułga­
rii, Czechosłowacji, Polski, Wę 
gier, NRD i ZSRR wyraziły 
niewzruszoną wolę swoich or­
ganizacji wszechstronnego roz 
wijania oraz umacniania rów 
nież w przyszłości braterskich 
więzów współpracy między 
związkami zawodowymi i ma­
sami pracującymi swoich kra­
jów, zgodnie z zasadami pro­
letariackiego internacjonaliz­
mu i socjalistycznej solidar­
ności, wzajemnego poszanowa­
nia równości, dla zapewnienia 
nowych osiągnięć w budownict 
wie socjalizmu i komunizmu, 
umocnienia zwartości i potęgi 
wspólnoty socjalistycznej, w 
imię obrony sprawy pokoju i 
bezpieczeństwa narodów w Eu 
ropie i na świecie.

Dokończenie ze str. 1 
patriotycznej postawy, jako przy­
kład umiłowania swojej ojczyzny”.

Mówiąc o historycznym znacze­
niu pamiętnych wydarzeń, o ude­
rzeniu zadanym zaborcy, J. Szy­
dlak stwierdza: „A przecież moc 
tego uderzenia mogłaby być jesz­
cze bardziej druzgocąca. Jeszcze 
dziś gniewnie zaciskają się pięści 
wobec faktów karygodnego, po­
wiedzmy szczerze, antynarodowe- 
go stanowiska burżuazyjnych poli- 
tykierów hamujących wówczas roz 
wój Powstania”.

20 lat później — kontynuuje I

Deklaracja 
prezydenta Masera

Agencja MEN opublikowa­
ła oświadczenie prezydenta 
ZRA Gamal Abdel Nasera, zło 
żonę w sobotę na sesji Naro­
dowego Kongresu Arabskiego 
Związku Socjalistycznego w 
związku ze stanowiskiem kan­
dydatów na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych wobec pro 
blemu arabskiego.

Odpowiadając na pytanie, 
dlaczego przywódcy amery­
kańscy popierają Izrael, prezy 
dent Naser przypomniał, że o- 
baj kandydaci, zarówno Hum 
phrey, jak i Nixon, byli już 
kiedyś w^ Kairze. Przeprowa­
dzili wtedy wiele rozmów, wy 
słuchując również jego poglą­
dów na problem Palestyny i 
losu uchodźców oraz ambicji 
Izraela.

Wydawało się wówczas — powie 
dział Naser — że rozumieją i po­
dzielają nasze zadanie. Takie sta­
nowisko zajmowali jednak tylko 
podczas wizyty w ZRA. Gdy wró­
cili do Stanów Zjednoczonych 
mówili’ zupełnie co innego. Ubie­
gając się o fotel prezydenta czy­
nią obietnice Izraelowi, aby zdo­
być głosy wyborców żydowskich. 
Nixon, obiecując popierać Izrael, 
powiedział, że Izrael nie może 
stracić przewagi i powinien utrzy 
mać „wyższość nad światem a- 
rabskim”. Dla tych polityków 
amerykańskich najważniejszy Jest 
własny interes. Nie chodzi im na­
tomiast o względy humanitaryzmu 
i sprawiedliwości międzynarodo­
wej.

Sytuacja w Czechosłowacji

sekretarz KW PZPR — ci sami lu­
dzie wobec tego samego napastni­
ka germańskiego zostawili Polskę 
bezbronną. Wyciągając wszystkiZ 
wnioski z tragedii wrześniowej 
zlikwidowaliśmy przyczyny naszej 
klęski, usunęliśmy to, co nasz kraj 
czyniło słabym, osamotnionym 
bezbronnym. Dopiero w Polsce Lu 
dowej spełniono w pełni marze­
nia żołnierzy powstańczych: zre­
alizowano ich idee powrotu aa 
prastare ziemie piastowskie.

Inna jest dzisiaj sytuacja mię­
dzynarodowa niż w 1939 roku. Za­
grożenie ze strony niemieckiego 
imperializmu trwa jednak nadal. 
Dlatego za najświętszy obowiązek 
— stwierdza J. Szydlak — uważa­
my walkę o bezpieczeństwo i po­
kój w Europie i na całym świecie 
Bogata historia walk z germań­
skim naporem, wnioski wynikają­
ce z najnowszej przeszłości, trud­
na lekcja czechosłowacka wzboga 
cają nasze doświadczenia poli­
tyczne. Uczą nas czujności i realiz 
mu politycznego.

Następuje podniosły mo­
ment. Do trybuny kolejno pod 
chodzą- sztafety weteranów 
Powstania i składają meldun­
ki z pól bitewnych — z miejsc 
uświęconych krwią bohater­
skiego ludu. Z kolei uczestnik 
Powstania Feliks Wysocki z 
Ostrowa odczytuje list uczestni 
ków manifestacji do Władysła­
wa Gomułki. W liście, który do 
tyczy także pomyślnej realiza­
cji zobowiązań przedzjazdo­
wych, podjętych przez społe­
czeństwo Ziemi Ostrowskiej 
na kwotę ponad 100 xnln zł, 
stwierdza się m.in.:

„Z pełnym przekonaniem solida 
ryzujemy się ze słusznymi poczy 
naniami naszej partii i rządu, kła 
dącymi tamę zakusom zachodnio- 
nieinieckich odwetowców i umac­
niającymi bezpieczeństwo i pokój 
w całej Europie. Zapewniamy 
Was, drogi Towarzyszu Wiesławie, 
że możecie zawsze liczyć na naszą 
ofiarną pomoc w walce z rewizjo 
nizmem i z wszystkimi wewnętrz 
nymi i zewnętrznymi wrogami 
socjalizmu i wrogami Polski Lu­
dowej”.

Po odczytaniu listu, J. Szy­
dlak wręcza organizacji 
ZBcWiD-owskiej przy ZNTK 
w Ostrowie — sztandar ufun­
dowany przez załogę. Imponu­
jąca manifestacja kończy się 
odegraniem hymnu państwowe 
go. Tego samego dnia odbyła 
się w Ostrowie jeszcze jedna 
uroczystość: wmurowanie aktu 
erekcyjnego pod „Dom Wete­
rana”. (y)

międzynarodowego 
związkowego.

ruchu

Związki zawodowe i ludzie 
pracy krajów socjalistycznych, 
solidaryzując się z bohaterską 
walką narodu wietnamskiego, 
zdecydowani są również w 
przyszłości okazywać braciom 
wietnamskim niezbędną pomoc 
i poparcie w ich walce o wol­
ność i niezawisłość, przeciwko 
agresji imperializmu amery­
kańskiego.

Podkreślano szczególne nie­
bezpieczeństwo, jakie dla po­
koju w Europie stwarza odwe 
towa polityka bońskich milita 
rystów i aktywizacja sił neofa 
szystowskich w NRF.

Uczestnicy narady ponownie 
dali wyraz swojej solidarności

Zgromadzenia Narodowego w Pra 
dze wystąpiła z uchwałą o neu­
tralności Czechosłowacji. Jeśli 
red. Podkowiński tak napisał, cze 
go nie mogę na miejscu spraw­
dzić, to miał rację. Przesłuchałem 
taśmy z wielu audycjami z dni 
sierpnia, w których wszystkie roz­
głośnie podawały tę wiadomość, 
zgodnym chórem, wywołując tym, 
jak się można domyślić, euforię
kontrrewolucjonistów. Dzisiaj
chcieliby się z tego wycofać, ale 
dokumenty pozostały. Są w na­
szym posiadaniu. I nie należy są­
dzić, że dementi I protesty z so­
boty, wynikają z poczucia zaże­
nowania czy wstydu. A przede 
wszystkim z uwagi na to, że taki 
wniosek Komisji Zagr. Zgrom. Na 
rodowego jest niezwykle niewy­
godny dla tych, którzy usiłują 
przekonać świat - siebie chyba 
nie potrafią, że u nich kontrre­
wolucji nie było. (...)

Dziś - a dokładnie, 14 wrześ­
nia — „Mlada Fronta” w artyku­
le „Vyznamenat Zasloużyli”, do­
maga się najwyższych odznaczeń 
państwowych dla wszystkich pra­
cowników radia za wierność i po­
stawę. Jaka to wierność i komu, 
jaka postawa i w imię czego - 
wiadomo... Wiadomo też, o co 
chodzi autorom takiego postula­
tu".

L E K T OR

Dokończenie ze str. 1
czołowych miejscach publiku­
ją informacje o przebiegu 
Międzynarodowych Targów w 
Brnie, wskazując na znaczenie 
zawieranych tam kontraktów 
handlowych i na znaczenie 
międzynarodowego handlu dla 
funkcjonowania gospodarki 
CSRS.

Odrębnym tematem w proble­
matyce gospodarczej interesują­
cej czechosłowacką opinię publicz 
ną są znaczenie i szczegóły zawar­
tych ostatnio w Moskwie umów 
gospodarczych między CSRS a

ZSRR. „Zemedelske Noviny” za­
mieściły wywiad z jednym z eks-
pertów gospodarczych, Janem

Wielkopolskie 
sukcesy na „Pol-8 

w Polanicy
14 bm w Polanicy na Dol­

nym Śląsku odbył się Ogólno­
polski Festiwal Filmów Ama­
torskich „Pol-8”. Nadesłano 96 
prac, z tego 50 wzięło udział 
w przeglądzie.

W zakresie filmów dokumen 
talnych i fabularnych wielko­
polscy amatorzy nie odnieśli 
żadnego sukcesu. Za to zdoby 
li uznanie w przeglądzie fil­
mów różnych. Tu pierwsze 
miejsce zdobył film „Pomnik” 
Józefa Wylęgały z Poznania, 
a wyróżnienia: „Hobby” Hie­
ronima Nojmana także z Poz 
nania. „Divertimento porcela­
nowe” Andrzeja Mrówczyń­
skiego z Turka i „Chłopcy” 
Władysława Pietrzaka, Jana 
Fenglera i Bogdana Niemier-
ki z Rawicza, (p)

Manewry 
„Czarny Lew"

Po długotrwałych dysku­
sjach na temat celowości ma­
newrów Bundeswehry „Czar­
ny Lew” w obecnej sytuacji 
w Europie, ministerstwo obro 
ny NRF utrzymało swe stano 
wisko o potrzebie tego rodza­
ju demonstracji. Zmiana pole 
ga jedynie na tym. że koncen 
tracje wojsk i ćwiczenia zostą 
ły przeniesione znad granicy 
NRF z Czechosłowacją o 150 
km w głąb NRF.

W niedzielę rozpoczęły się 
manewry II Korpusu Bun­
deswehry. dowodzone przez 
generała Thilo, w których u- 
dział bierze 42 tys. żołnierzy 
zachodnioniemieckich i tysią­
ce pojazdów bojowych. (PAP)

Vinterą, który w rozmowach tych 
uczestniczył. Stwierdził on, że 
czechosłowacka gospodarka na­
rodowa nie może rozwiązać swe­
go podstawowego problemu, a 
mianowicie wymiany produktów 
przemysłu przetwórczego na su­
rowce w inny sposób niż za po­
średnictwem współpracy gospo­
darczej z krajami socjalistyczny­
mi, zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim. Czechosłowacji brakuje 
podstawowych surowców, jakimi 
są nafta i gaz, a także zboże i 
rudy żelaza.

Złożono również w ciągu 
ostatnich 48 godzin wiele pu­
blicznych oświadczeń na temat 
deklaracji rządowej, którą 
przedstawił Zgromadzeniu Na­
rodowemu premier Czernik. 
Na ten temat przed kamerami 
telewizji praskiej wypowie­
dzieli się m. in. przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego 
Smrkovsky oraz premier Cźer 
nik. Ten ostatni nawiązał w 
swej wypowiedzi do zarządzeń 
w sprawie prasy i informacji 
i wyraził nadzieję, że więk­
szość dziennikarzy zrozumie 
nową rzeczywistość.

Premier Czernik dodał, że ogra­
niczenia nie dotyczą swobody 
twórczości artystycznej. Również 
na temat deklaracji rządowej wy­
powiedział się wicepremier CSRS, 
Frantiszek Hamouz.

Wicepremier Hamouz oświad 
czył również, że rząd oczekuje 
obecnie ze strony obywateli 
pomocy, zrozumienia, zaufa­
nia, poparcia i wytrwałości. 
Nawiązując do roli środków 
masowej 'informacji wicepre­
mier oświadczył, że podstawo­
wym zadaniem prasy, radia i 
telewizji jest uwzględnianie 
realnej sytuacji i wynikają­
cych z niej ograniczeń. Idzie 
tu zwłaszcza o postulaty kon­
kretności, prawdy, umacnia­
nia patriotyzmu bez niezdro­
wego romantyzmu i sentymen­
talizmu.
/ Również „Rude Pravo” z 
dnia 15 bm. opublikowało ar­
tykuł wstępny na temat de­
klaracji rządowej.

I wreszcie bardzo interesu­
jąca była przeznaczona dla 
prasy wypowiedź zastępcy 
szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego Armii Ludowej 
CSRS, płk. M. Devera. Doty­
czyła ona sytuacji w wojsku. 
Płk Devera stwierdził, że 
okres po zawarciu umowy mo­
skiewskiej był wykorzystany 
przez armię dla podnoszenia 
politycznej' świadomości, dys­
cypliny i wyszkolenia.

PAP

Na Bałtyku

„Sołdek” nadafe 
sygnały S.O.S.

W poniedziałek w czasie sil­
nego sztormu na Bałtyku, zdą 

i żający ze Świnoujścia do Da­
nii z węglem parowiec „Soł- 

• dek” nadał w eter wołanie o 
pomoc — sygnały S.O.S.

Spowodowane one zostały 
wdarciem się — z nieustalo­
nych przyczyn — wody do ma 
szynowni. Wypadek zdarzył 
się kilka mil morskich na pół 
noc od półwyspu Arkana. Do 
„Sołdka” natychmiast podąży­
ły trzy polskie statki: „Nim­
fa”, trawler „Sowa” oraz ma 
sowiec — „Dolny Śląsk”. W, 
pobliżu znalazły się również 
jednostki radziecka i NRD. Li 
cząca 25 osób załoga „Sołdka” 
została zabezpieczona. Życiu 
jej nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. W godzinach wieczor­
nych trwała akcja ratowania 
„Sołdka” przed zatonięciem. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
szybkie wypompowanie wody 
i przeholowanie statku w bez­
pieczne miejsce.

Parowiec „Sołdek” to pierw 
sza zbudowana po wojnie jed­
nostka polskiego przemysłu o- 
krętowego, rozpoczynająca ca­
łą serię tzw. rudowęglowców.

PAI>

24 osoby zabite 
w 62 wypadkach 

drogowych
W sobotę i niedzielę w 62 wy­

padkach drogowych zginęły 24 o- 
soby, w tym troje dzieci. Obra­
żenia odniosły 72 osoby.

Najpoważniejszy wypadek miał 
miejsce na szosie między Bolko­
wem a Kaczorowem w woj. 
cławskim. Prowadzony przez 
Brzyskiego samochód „syrenka 
zderzył się z jadącym z nadmie " 
ną szybkością autobusem P 
Śmierć poniosły trzy osoby.

W Siemianowicach, motocykust 
Guenter Rybarczyk, jadąc w Bta^' 
nietrzeźwym wpadł na 5-osobo 
grupę. Wszystkich odwieziono 
szpitala. Sprawcę wypadku zat 
rńano. .a

W ciągu 48 godzin Komę” 
Główna Straży Pożarnej z?na 
wała w całym kraju 116 poza > 
najwięcej w woj. katowickim, 
łostockim i warszawskim. (PA 7 . 
lllllllimBSBIiBlllllrt"19* * 

opracował Janusz Morcisze*5*
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■ DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR

Szanse samorządu 
robotniczego

Postulaty 
delegata

7 ciągu minionych lat 
’ — głoszą Tezy na V 

p r r Zjazd partii — samo­
rząd robotniczy stał sie wa­
żnym ogniwem życia zakładów 
i demokracń socialistycznej. a 
jeąo działacze wnieśli duży 
wkład w doskonalenie ekono­
miki i organizacji pracy przed 
siebiorstw".

Jednym z takich działaczy - 
zasłużonych w umacnianiu samo­
rządu - iest Ludwik Kasprowicz, 
odlewnik Poznańskich Zakładów 
Elextrotechnicznych „Alco”. le- 
den z inspiratorów i realizatorów 
czynu zjazdowego: dodatkowej 
produkcji na =k<;oort akumulato­
rów o wadcsci min zł.

Ludwik Kasprowicz to niestru­
dzony działacz społeczny. Trudno

Bywa i tak, że konferencja sa 
morządu robotniczego stanowi 
instytucje niezdolna do kryty 
cmej oceny przedstawionyc i 
jej materiałów i projektów. A 
wiec coś w rodzaju „maszyn­
ki” do zatwierdzania. Analiza 
jąc aktywność poszczególnych 
organów samorządu robotni-

Życiorys Jana Zosika, dele­
gata kaliskiej WSK na V 
Zjazd partii, wydaje się ty­

powy dla biografii wielu star­
szych wiekiem i stażem partyj- 

j nym komunistów polskich. Do woj 
* ny tylko dorywcza praca i brak 
| ściśle określonego zawodu. W 
1 1939 roku kampania wrześniowa

wolenia dostarcza nam budów 
nictwo. Z winy nieterminowe­
go oddania hali fabrycznej w 
naszym zakładzie maszyny mu 
siały stać prawie 4 miesiące 
na powietrzu. Powinniśmy o- 
strzej walczyć z nieterminowo 
ścią i lekceważeniem dyscypli-

czego najsurowiej ocenić trze B i boje w Borach Tucholskich. Po- 
ba chyba rady robotnicze. »tern stalag na Rugii, próba ucie- 
Tak sie źle utarło, że poszczę- łezki do partyzantki, więzienia i 
gólne problemy dotyczące dzia obozy w Królewcu, Gdańsku,
łania przedsiębiorstwa rozpa­
truje albą konferencja samo-

Szczecinie, Policach i ponownie 
stalag karny na Rugii. Tam pier-

rządu robotniczego albo też*wsze kontakty z komunistami me

Ludwik Kasprowicz
Fot. — K. Przychódzkl

prezydium rady robotniczej, a 
nie cała rada. W wyniku tej 
praktyki wiele rad zostało do­
tkniętych marazmem. To z ko 
lei powoduje obniżanie autory 
tetu samorządu robotniczego, 
autorytetu, który zależy prze­
de wszystkim od stylu działa 
nia rady robotniczej, jej nreży 
dium i komisji oraz konferen­
cji samorządu.

— Przyczyny przedstawionych 
zjawisk?
— W bieżącym roku KSR w 

„Alco” nie przyjęła opracowa 
rych orzez ............

mieckimi i w ogóle pierwsze zet­
knięcie z marksizmem. Po wojnie 
praca w zawodzie ślusarza: naj- 
pierw w Kaliskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych na Wi 

I niarach, potem od 1952 roku w I Wytwórni Sprzętu Komunikacyjne 
go na stanowisku majstra bryga­
dzisty. Od 1945 roku działalność 

2 w partii, obowiązki sekretarza 
5 POP PPR, a potem PZPR. Obo- I wiązki instruktora do spraw refe­

rendum w 1946 roku, działalność 
związkowa: funkcja przewodniczą 

------  cego Rady Od-
zjednoczenie 
w^teonych 

wskaźników
planu na 
przedstawiła
wiednio 
projekt.

WSK.N4SZ£ ROZMOWY rolu o.
rok 1969 i 
swój odpo-

uargumentowany
Ostatecznie zjedno-

bowiązki I sekre- 
Itcrza Oddziałowej Organizacji 

Partyjnej nr 8 w WSK. 3 września 
g br. wybór na delegata na V Zjazd 
t PZPR.

Jan Zosik
Fot. — S. Marcinkowski

czenie przyznało samorządowi 
rację. Oto przykład, jakich mo 
żna by zebrać więcej, świad­
czący o sporych uprawnie­
niach samorządu. Chodzi prze 
de wszystkim o to bv je peł­
niej niż dotychczas wykorzy­
stywać. Czasami potrzebna 
jest do tego odwaga cywilna. 
Zawsze niezbędna iest nato­
miast wiedza szczególnie z za 
kresu ekonomiki i zarządza­
nia.. Niestety zdarzą .się — z,ja

i
— Jako delegat na Zjazd, ja­

kie sprawy obcięlibyście prze­
nieść na forum obrad? Jakie po­
stulaty zgłaszane w trakcie dys­
kusji przedzjazdowej wydają się 
Wam z punktu widzenia ludzi 
pracy najważniejsze?

ny. Wiele wszyscy przez to
właśnie tracimy.

— Na swoim oddziale maciet 
jak to mogliśmy się przekonać, 
opinię przyjaciela i opiekuna 
młodzieży. Co na jej temat mo­
glibyście nam powiedzieć?

0 inna ocenę skoro wchodzi w 
skład m. in.: Egzekutywy KD 
PZPR Poznań - Nowe Miasto, ple 
num Zarzadu Okręgu ZZ Meta­
lowców. Kolegium Orzekającego 
przy WKZZ. a nadto w „Alco" pel 
ni funkcje członka Komitetu Za­
kładowego partii, członka prezy­
dium Radv Zakładowej, społecz­
nego inspektora pracy i członka 
Konferencji Samorządu Robotni­
czego.

— Czv dostateczny jest do- 
tychczasowv udział załóg — po 
przez 'n«tvtucie samorządu ro- 
botnirypm — w zarządzaniu za 
kładami pracy?
— Ogólnie rzecz biorac u- 

d -iał pracowników w zarządza 
niu nr^edcjphjorst.wami nie 
jest leszcze wystarczający. Są 
z?kładv, w którvch sa­
morządy do pełnienia swo­
ich funkcji kontrolnych 
wtaczała jedynie szczu­
płe kolektywy pracownicze.

wisko to widoczne jest rów­
nież w „Alco” — że część | śy robotniczej
członków konferencji samorzą

- — Najważniejszą rzeczą mu
Isi być dla nas stale realizacja 

życzeń i postulatów ludzi pra­
cy. Jeśli chodzi natomiast o 

? zadania polityczne: to rozwój 
’ demokratyzacji a więc rosną- _ z kontaktów z młodZieżą 

cy udział przedstawicieli kła- . ..... . . _
• we władzach, 1 wyników jej pracy jestem 

szkołach i na uczelniach. Spo- bardzo zadowolony.' Młodzież
du robotniczego sie gubi, kie'
dy operuje sie takimi pojęcia [ dyskutowanych ważnym wyda

śród postulatów żywo u nas robotnicza w fabryce jest bar

mi jak „limit”, „wskaźnik”, je się zrównanie zasiłku cho­
„amortyzacja”. 
roku prowadzi
nie
KSR

szkolenie 
Zajęcia

dwa razy w

Dlatego też co 
sie odpowied- 
dla członków 
odbywają sie 

miesiącu (po 45
minut) a wykładowcami sa’dy 
rektor ekonomicznv. kierow­
nik działu planowania, głów-
ny księgowy.

— A wiec 
dministracji, 
ność nodlega

przedstawiciele a- 
których działal- 

kontroli samorza-
du. Czy to nie paradoks, że kry 
nica wiedzy kontrolera ’e«t oso 
ba tego kontroli podlegająca?

— Może iest to niezbyt szczę 
śliwę rozwiązanie Jednakże 
nie widzimy możliwości nr7e- 
jęcia tych funkcji szkolenio-

Dokończenie na str. 4

f U E U fi E N I U ! Z WIT LICZ IWANG^.1

robowego pracowników fizy-
8 cznych i umysłowych
* wprowadzenie prawa do

oraz
n wpiuwatucuic piawa eme- 
’ rytur w 60 roku życia. Powin-

niśmy także poddać rewizji u- 
posażenie straży przemysło­
wej. Celowe wydaje sie także 
zrewidowanie bardzo sztyw­
nych zarządzeń ministerstwa 
w zakresie bhp. Stąd postulat
większej swobody 
wych inspektorów

— Czy na swoim 
cy nie dostrzegacie

dla zakłado 
bhp.
odcinku pra- 
w świetle tez

możliwości usprawnienia pro­
dukcji? Jakie dziedziny Waszym 
zdaniem najwięcej pozostawiają 
jeszcze do życzenia?

— Najwięcej z własnych ob­
serwacji powodów do niezado-

dzo aktywna i uświadomiona 
społecznie. Właśnie młodzież 
pierwsza podejmuje u nas zo­
bowiązania produkcyjne. W na 
szym dziale głównego mecha­
nika działają 23 brygady pra­
cy socjalistycznej rekrutujące 
się spośród młodzieży. Na tym 
tle drażni nas, robotników, 
„złota”, niepracująca młodzież. 
Powinniśmy wobec niej być 
bardziej surowi i konsekwen­
tni.

— Jak przedstawiają się warun 
ki życia kulturalnego załogi 
WSK. a szczególnie młodzieży?

— Warunki do wypoczynku 
są u nas rzeczywiście coraz lep

Dokończenie na str. 4

Z PARTYZANTKI

Przedstawiłem się i ja, po czym zapytałem, czy mogę być 
Pomocny iego oddziałowi. Krótko i jasno sprecyzowany cel 
mei wizyty żołnierskie jego obejście i to wszystko, co przy 
Pierwszym spotkaniu od razu wywołuje dodatnie wrażenie, 
co ludz' zbliza, przyciąga, sprawiło, że atmosfera od razu sta­
ła sie Koleżeńska, szczera, przyjacielska.

- Miotem już jedne spotkanie z tutejszym dowódcą party­
zanckim z ^K - „Barabaszem”, ale nie było ono tak przyjem­
na iak i wam! - powiedział ze śmiechem „Alosza”.

— Smutne ale prawdziwe — powiedziałem. — Jedności nam 
b-akuie Ale dalsze wałka z okupantem i życie, będzie uczyło 
ludzi Mv steramy się z nikim nie zadrażniać naszych stosun­
ków

- P*zecież - my staramy się o to — gorąco zapewniał „Alo­
sza" - Nie przybyliśmy tu dla celów turystycznych. Nie myśli- 
my też tutaj oozostać Chcie'ihy my. aby się to jak najprędzej 
zakończyło. Alę dlatego właśnie musimy być tutaj, razem z 
wami. Niejeden już z naszych leży w tej ziemi — nuta goryczy 
zadrgało w ąlosie „Aloszy" Umilkł. ,

— Xa/ czym wam dopomóc, towarzyszu? — przerwaiem wresz­
cie orzykre milczenie

- przede wszystkim w ubraniu. Rmszę, zobaczcie, jak wy- 
gladaia mo żołnierze. Jak prawdziwe żebraki. Przebyliśmy 
w ciągłym marszu ' walkach ponad 600 km. Nie, mogę prze­
cier -ekwirować odzieży u Polakow. Zróbcie cos, towarzyszu 
„Wiślicz”.

Weszliśmy dc Idsu. ądzie biwakowali ludzie „Aloszy . Istot­
nie Kię-jy ąooatrzyiem no dwuszereg 28 ludzi, litość mnie 
wzięły Mhv mieli zuchowate lecz spodnie i gimnastiorki w 
opłakanym stanie, powiązane drutami obuwie wymagało na-

_ 105 -

tychmiastowej wymiany. Jedynie broń świeciła jak nowa. Har­
do wyglądał pierwszy szereg z przewieszonymi przez plecy 
ręcznymi karabinami maszynowymi systemu Diegtiariewa.

— No cóż pomaszerujemy dzisiaj na Iłżę — odpowiedziałem. 
- Tam się ubierzemy i obujemy. Zgadzacie się?

Iłża to takie ładne miasteczko odległe od naszego miejsca 
postoju o 20 km. Tylko 4 godziny marszu, w tym około 13 kilo­
metrów lasem - ‘dodałem zachęcająco.

Wkrótce odbyliśmy naradę we trzech, to jest starszy lei- 
tnant „Alosza", starszy lejtnant „Saszka” - Wasyl Woiczenko, 
członek sztabu okręgowego AL i piszący te słowa. Następnie 
odbyliśmy także naradę z dowódcami naszych oddziałów par­
tyzanckich, to jest z „Brzozą" - Czesławem Boreckim, „Góra­
lem" - Stefanem Szymańskim i „Łokietkiem” — Tadeuszem 
Majem. Wszyscy oni z entuzjazmem przyjęli wiadomość o pla­
nowanej akcji na Iłżę. Rozkazałem więc „Soszce” przygoto­
wać wszystkie oddziały do akcji i podciągnąć cale zgrupo­
wanie no skra, lasu, w punkcie styku wsi Blaziny Górne i Ko- 
tlarka. na godzinę 19.

Decyzję o ataku na Iłżę podejmowałem sam, bez uzgodnie­
nia z dowódcą obwodu, który w tym czasie był daleko od nas. 
Byłem jego zastępcą - szefem sztabu obwodu, upoważnionym 
do samodzielnego podejmowania decyzji. Zresztą w działa­
niach partyzanckich nie może być inaczej.

Tym bardziej musialem być ostrożny, aby nie dopuścić do 
niepotrzebnych strat własnych.

O godzinie 10 opuściłem kolegów w miejscowości Molda- 
wa i udałem się rowerem do Iłży i w jej okolice, celem prze­
prowadzenia zwiadu i zorganizowania współpracy miejsco­
wych garnizonów we wspólnej akcji.

Iłża okazała się jak zawsze ta sama. Specjalnego ruchu na 
trasie tego dnia lub przybycia jednostek wroga nie stwier­
dziłem. Obejrzałem dokładnie obunkrowany i ogrodzony wy­
sokim parkanem posterunek żandarmerii, w czasie gdy żan­
darmi, butni i pewni siebie, grasowali po mieście i najbliż­
szej okolicy. Towarzyszy świtowców odnalazłem bez większego 
trudu, a mianowicie- Eugeniusza Oczkowskiego, Ciepielow­
skiego, Michała Siwca, Stefana Kotrysa i innych.
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SPRAWA SOCJALIZMU 
SPRAWĄ NARODU

przemówienia Hiec-iys?awa Rloezara 
zastępcy członka Sśura Politycznego

sekretarza Ł€ PZPR 
wygłoszonego w Kampinosie

Już po raz 24 w wolnej Polsce gromadzimy się^we wrześniu 
w miejscach, gdzie w okresie niewoli toczyliśmy nieugiętą 
walkę z okupantem gromadzimy się, ażeby 
oddać pomordowanym należny hołd. Nau­
czyliśmy się dużo nauczyliśmy się , właściwie ko­
chać swój kraj — swoją Ojczyznę. Nauczyliśmy się dostatecz­
nie dużo, ażeby być przekonanym, że zawołanie — nigdy 
więcej wojny! nigdy więcej września! — jest dla naszego 
narodu zawołaniem, wynikającym z faktu, że obóz socja­
listyczny, do którego należy nasza ojczyzna jest dostatecznie 
silny ażeby ostudzić, a jeżeli zachodzi potrzeba, zamrozić 
głowy imperialistów, odwetowców z NRF i wszystkich ich 
sprzymierzeńców.

Sekretarz KC PZPR przypomniał następnie podstawowe 
fakty, które doprowadziły do września 1939.

W dalszym ciągu przemówienia M. Moczar stwierdził, że 
przedłożona narodowi w okresie okupacji przez Polską Partię 
Robotniczą platforma polityczna, mówiąca o połączeniu zbrój 
nej walki o wyzwolenie narodowe z polityczną koncepcją 
wyzwolenia społecznego sprawiła, że kiedy hitleryzm rozbi­
ty został we własnym legowisku przy udziale naszej armii, 
na polityczną mapę powojennej Europy Polska wpisana zo­
stała — wbrew reakcyjnym siłom i tendencjom wewnętrz­
nym i zewnętrznym — jako kraj socjalistyczny.

Od tej chwili, od chwili powstania Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, sprawa socjalizmu stała się dla nas, dla naszego 
kraju, sprawą narodową a przynależność do obozu socja­
listycznego. oraz zrodzony w bojach braterski sojusz ze Zwią 
zkiem Radzieckim, stał się naszą potrzebą życiową z rozumu 
i serca wynikającą. Ten historyczny fakt nazywamy polską 
racją ątanu, polską drogą, na której odwrócone zostały od 
naszej ojczyzny — niebezpieczeństwa, jakich nie brak we 
współczesnym świecie.

Dziś każdy kochający swój kraj Polak: robotnik, chłop, na­
uczyciel, technik, inżyn er, wszyscy ludzie pracy dumni są 
ze swego dzieła — Polski Ludowej i dumę swą wyrażają, w 
szacunku do tego, co na drodze walki pracy i wydarzeń w 
naszym kraju, zostało zrobione.

Dlatego też dziwić się nie powinni Anglicy, Włosi, Francu­
zi, Belgowie, kiedy mówimy, że musimy być czujni. Albo­
wiem, mimo że ludzkość została tak okrutnie doświadczona 
okropnościami II wojny światowej, a zwłaszcza narody pol­
ski i radziecki — to współczesny świat nie jest spokojny. To­
czy się nieustanna, nieubłagana walka w Wietnamie. Izrael 
przygotowuje nowa inwazje przeciwko państwom arabskim, 
permanentnie rozszerzany jest front wojny psychologicznej, 
którą prowadzi imperialem przeciwko obozowi socjalistycz­
nemu. W Niemieckiej Republice Federalnej pojawili się 
i działają nowi marzyciele, którzy jeśli nie są skłonni do wy­
marszu do nowego „Drang nach Osten” to tylko dlatego, że 
powstrzymuje ich straen przed siłą militarną obozu socja­
listycznego. a zwłaszcza przed potęgą nuklearną Związku 
Radzieckiego.

Dlatego też w tej chwili wszystkie ich wysiłki skierowane 
są na psychologiczne, ideologiczne i dywersyjne oddziaływa­
nie na kraje socjalistyczne, w celu rozluźnienia ich więzi po­
litycznych, gospodarczych. Na wzajemne ich przeciwstawia­
nie sobie, by w dalszej konsekwencji można było wyrwać z 
obozu socjalistycznego poszczególne jego ogniwa.

Ci marzyciele z USA i NRF doskonale rozumieją, że siła 
obozu socjalistycznego wynika z faktu przewodzenia społe­
czeństwom krajów socjalistycznych, przez partie komunistycz 
ne i robotnicze, które łączy najściślejsza więź interesów kla­
sowych. Dlatego też wszystkie wysiłki potężnie rozbudowa­
nego aparatu propagand’’, dywersji imperialistycznej skiero­
wane są na podważanie i atakowanie kierowniczej roli partii 
komunistycznych w poszczególnych krajach socjalistycznych, 
(ch, tzn. imperialistów rewizjonistów i syjonistów, perfid­
ne nawoływania do „humanizacji”, „demokratyzacji” w kra­
jach socjalistycznych są niczym innym jak działalnością skie 
rowaną przeciwko socjalizmowi. Dobitnie wykazała to sytu­
acja wytworzona w bratniej Czechosłowacji, gdzie elementy 
kontrrewolucji ujawniły swoje zamiary i cele.

Musimy być czujni. Czujność i troska o dobro podstawo­
wych interesów naszego narodu, o dobro naszych interesów 
klasowych i wspólne dobro obozu socjalistycznego jako ca­
łości, nakazały kierownictwu naszej partii i rządu wraz z 
naszymi sojusznikami, podjąć trudną, ale jakże niestety ko­
nieczną. decyzję skierowania wojsk na terytorium bratniej 
Czechosłowacji. Ofensywa sił antysocjalistycznych, kontrre­
wolucyjnych, które ujawniły się i przystąpiły do aktywnego 
działania w kraju naszego południowego sąsiada, jak rów­
nież sil z zewnątrz, które natychmiast udzieliły im politycz­
nej pomocy, uzasadniają podjęte przez kierownictwo naszej 
partii i rządu decyzje, jako konieczne, w pełni właściwe i na 
czasie.

W końcowej części przemówienia M. Moczar oświadczył:
Nasza partia znajduje sie w pełnym toku swej przedzjazdo 

wej kampanii. Trwa szeroka nie tylko wewnątrzpartyjna ale 
i ogólnonarodowa twórcza dyskusja nad tezami na V Zjazd 
PZPR. Partia, która przewodziła narodowi wr jego walce pod 
czas okupacji i w jego pracy po wyzwoleniu, stała się dziś 
własnością narodu — symbolem jego mądrości, jedności, sym 
bólem materialnego i duchowego rozwoju.

Pozwólcie więc, że zebrani na dzisiejszej uroczystości by­
li żołnierze AL, AK i BCh byli więźniowie obozów koncen­
tracyjnych, byli żołnierze różnych frontów II wojny świa­
towej, wszyscy my tu zebrani członkowie ZBoWiD prześlemy 
żołnierskie, kombatanckie pozdrowienia, dla tych wszyst­
kich, którzy nowym wysiłkiem i sercem witają V Zjazd 
PZPR.

Polska Ludowa jest spadkobierczynią i kontynuatorką 
wszystkich postępowych tradycji naszej tysiącletniej histo­
rii. Przejmujemy i rozwijamy wszystko, co służyło duchowe­
mu i materialnemu wyzwoleniu człowieka, przenosimy w 
przvszłe pokolenia naszą cześć i miłość do tych, którzy w po­
przednich epokach bronili naszych granic, kładąc podwaliny, 
pod socjalistyczną świadomość narodową i dzisiejszy kształt na 
szej ojczyzny. Jesteśmy dumni z osiągnięć, światłej myśli 
politycznej naszych praojców Jesteśmy dumni z rewolucyj­
nych nurtów naszej nauki, literatury i sztuki, jesteśmy dum­
ni ze wspaniałych walk przeszłości „o wolność naszą i wa­
szą”, jesteśmy dumni z tych wszystkich gorących patriotów, 
którzy rozsławiali imię naszej ojczyzny po świecie. którzy 
budowali jej dobrą sławę. Nade wszystko jednak szczyci­
my się Polską ludu pracującego, Polską sprawiedliwości spo­
łecznej, Polską socjalizmu!
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PIERWSZE SPOJRZENIE
Tegoroczna jesienna pre­

miera targowa nasuwa 
każdemu ze zwiedzają­

cych różne spostrzeżenia. Tym 
trudniejsza jest rola spra­
wozdawcy, że na handlu zna­
ją się w Polsce ponoć wszy­
scy i wszyscy też potrafią go 
z powodzeniem krytykować. 
I nie pomogą tu doświadcze­
nia 22-krotnego obserwatora 
Targów Krajowych, każdy bo 
wiem ma na ich temat własne 
zdanie.

Nie sposób rozeznać się od 
razu w tych 40 miliardach, 
które oferują wystawcy w po 
staci towarów na sprzedaż. 
Potentatem jest jak zwykle 
kluczowy przemysł lekki. To 
co widzimy na półkach tar go 
wych, to wartość 7-9 mld zł 
wyrobów pończoszniczych i 
dziewiarskich. 1.5 mld zł — o- 
buwia i galanterii. 4,5 mld zł 
— odzieży, ponad 900 min zł 
wartości wyrobów chemi­
cznych. 5 mld zł reprezentowa­
nych przez przemysł spożyw­
czy. a ponadto — miliard zł w 
postaci oferty przemysłu ma­
szynowego i ciężkiego. Drobna 
wytwórczość. jako drugi 
partner handlu na Targach, 
proponuje na sprzedaż oroduk 
cjc na sumę 11 mld zł.

Potęga tych liczb znaczy 
jednak niewiele jeśli zwa­
żyć. że stanowią one jedna 
piąta całorocznych obrotów 
handlu wewnętrznego. Pod­
stawowe zaopatrzenie, decydu 
jące o naszym nastroju — 
klienta, dokonuje sie wiec nie 
na Targach, lecz przy innych 
okazjach — podczas giełd i 
przy powszednich zakupach. 
Patrząc teraz na ekspozycje 
Targów Krajowych możemv 
więc przede wszystkim 
■widzieć nowe t e n d e n - 
cje zaopatrzenia rynku, czyli 
nowe wzorv, nowe zastosowa­
nie surowca i nowy asorty­
ment artykułów, które z racji 
swej atrakcyjności nie mogą 
być od razu ma«owo dosteone 
w sklepach, natomiast sa zano 
wiedzia zmian w okresie przy 
szłego sezonu (letniego).

Co można zatem nowego do

NASZE ROJMOWY

Szanse 
samorządu
Dokończenie ze str. 3 

wych przez takie instancje 
związkowe jak WKZZ czy Za 
rząd Okręgu ZZ Metalowców. 
,,Alco” to zakład specyficzny 
absolutnie nietynowv dla bran 
ży metalowej. Przykładowo: 
ze względu na charakter pro­
dukcji (wymagajacei m in. sto 
sowania ołowiu) warunki pra­
cy sa w „Alco” bardzo trudne 
(stąd też uczulenie działaczy 
na sprawy bhp): inny fakt — 
ponad 30 procent załogi doje 
żdźa do pracy, przy czym 
cześć nie Dosiada dogodnego 
połączenia koleiowego Po­
trzebny jest wiec nam wy­
kład „uterenowiony”. rozpo- 

MUZYKA
7^’- ..V '■ t

Inauguracja 
w Filharmonii

W ubiegły piątek Państwowa Filharmonia 
rozpoczęła nowy sezon koncertowy, pod 
batuta Zdzisława Szostaka, właśnie obcho­

dzącego jubileusz 20-lecia pracy artystycznej. Do­
skonale pamiętam jak na tychże lamach, równe 
10 lat temu, szczegółowo omawiałem pierwsze po­
jawienie się Szostaka na estradzie poznańsk'ej. 
Przybył do nos ze Slaska. obejmując stanowisko II 
dyrygenta. Poprowadził własną „Mq/q uwerturę 
i „Symfonie” Borysa Latoszyńskiego (Ukraińska 
SRR). Zwróciłem w swej recenzji uWagę na wyróż­
niającą się muzykalność młodego dyrygenta, rów­
nocześnie krytykując jego mało jeszcze zaawanso­
waną technikę batuty. Od tamtych początków mi­
nęło już sporo czasu, lak bardzc rozwinął się ar­
tysto dowiodła ostatnia realizacja „V Symfonii 
Szostakowicza, pojętej z wielką dojrzałością, zróż­
nicowaniem wyrazu każdej części i w świetnie utra- 
fionych tempach.

strzec w ekspozycji .,Jesieni- 
68”?

Na pierwszy rzut oka widzi 
się tu duży postęp w jakości 
produkcji przemysłu me­
blarskiego. kluczowego — 
do czego już zostaliśmy przy 
zwyczajeni — i terenowego, a 
obecnie spółdzielczego. W pa­
wilonie 8a niektóre meble „te 
renowe” i „spółdzielcze” zbli 
żają się jakością do wyrobów 
fabryk kluczowych. Godne 
podkreślenia, że wyróżniają 
się także nasi wielkopolscy 
producenci. Dobrze tym ra­
zem zestawiony komplet ple- 
szewski typu „Klara”, ściana 
zestawu meblowego z Jaroci­
na- komplety z Obornik, czy 
pojedyncze meble ze Swarzę­
dza — to okazy dobrej se 
r y j n e j roboty, z zastosowa­
niem nie tylko nowych okła­
dzin obić, lecz także lakierów, 
rewolucjonizujących nasz po­
gląd na meble.

W ekspozycji obuwia naj 
większą moim zdaniem furorę 
robi Chełmek. Jak inni orodu 
cenci, ma on nowe wzory bu­
cików damskich o szerokich 
obcasach i noskach, ale ponad 
to pokazał modele bogato... 
kute, bo suto zdobione arty­
styczną galanteria metalową. 
Widać też duży postęp w obu 
wiu tekstylnym ze Złotoryi 
— w kozaczkach zimowych, 
tatrzankach. iest też nowość 
dla pań — tzw. botki śnieżki. 
Godnym odnotowania jest po­
stęp we wzornictwie obuwia 
męskiego wyjściowego, 
i co warte podkreślenia — zna 
leźć tu można wreszcie udany 
przykład obuwia letniego (pro 
dukcja spółdzielni ..Krak” w 
Krakowie), nagrodzonego z 
miejsca na Targach srebrnym 
medalem.

Dziewiarstwo, tak bo­
gato prezentowane wzorni­
ctwem i wartością oferty, de­
monstruje przecieknę ubiory 
z dzianin w kolorowe oasy. Sa 
też koszule nolo bluzki i swe 
terki z tych tkanin, a także ko 
stiumy kąpielowe damskie, ja 
kie kunić można bvlo jedvnie 
w PKO. czy piękne nonironowe 

czynający się tuż po zakończę 
niu pracy.

— W skład konferencji samo- 
rzadu robotniczego — w myśl o- 
bowiązujacych zasad — winni 
wchodzić przedstawiciele okreś­
lonych organizacji. Może sie zda 
rzyć że na przykład organiza­
cja młodzieżowa czy kobieca 
nie dysponuje kandrdatem daja 
cym rękojmię aktvwne! pracy 
w organach samorządu. Czv w’o 
bec teeo nie należałoby zasadę 
.klucza” stosować bardziej ela­

stycznie niż dotychczas?
— Wvdaie sie, że zmiany w 

tvm zakresie nie sa potrzebne. 
System przedstawicielstwa — 
moim zdaniem — iest słu­
szny. Każda organizacja czy

Postulaty delegata
Dokończenie ze str. 3

sze. Młodzież ma w naszym 
klubie fabrycznym „Ikar” dużo 
okazji do zabawy i wypoczyn­
ku^ Organizuje sie dla niej wy 
cieczki, wyiazdy do operetki i 
bilety na przedstawienia tea­

koszule męskie, których nie 
powstydziłby się najlepszy ko 
mis w Warszawie...

Ciekawe wzory koszul de­
monstruje w pawilonie odzie 
żowym także ..Wólczanka”, po 
cząwszy od bawełnianych nie 
mnących z zastosowaniem no­
wej apretury androcotton, a 
na sportowych modelach skoń 
czywszy. Sama odzież, zgod 
nie z zapowiedzią wzorzysta 
i kolorowa prezentuje sie jak 
zwykle okazale, przy czym wy 
różniają się tu jako masowa 
nowość tanie letnie ubrania 
męskie z elano-bawełny oraz 
odzież młodzieżowa.

Odnotujmy też dalszy po­
stęp w produkcji zabawek. 
Ujrzeliśmy wreszcie nowe wzo 
ry zabawek mechanicznych po 
rocznym zastoju, na przykład 
produkcji częstochowskiej. I 
oto od razu otrzymały one wy 
różnienia w konkursie targo­
wym podobnie zresztą jak mo 
dele samochodzików toruń­
skich, których seria wyróżnio 
na została nawet ministerial­
nym medalem. Niewiele nato­
miast ujrzeliśmy wzorów arty 
kułćw konsumpcyjnych trwa­
łego użytku. Telewizor Granit, 
jako rodzynek w targowym 
cieście dowodzi, że daleka jest 
jeszcze droga od pomysłu do 
przemysłu.

I wreszcie ekspozycja spół­
dzielczości zaopatrzenia i zby 
tu. Znika stad wrażenie jar­
marcznego chaosb, dzięki dal­
szemu powiększeniu ekspozy­
cji i głębszej specjalizacji. 
Zyskuje na tym handel, znaj­
dując potrzebnego dostawcę- 
działającego na marginesie za 
opatrzenia rynkowego.

W sumie wiec przy zapew­
nieniach o realności oferty, 
handel ma do dyspozycji towa 
ry dosteone już w produkcji 
w najbliższym okresie, co za­
powiada też późniejsze, poza 
targowe masowe dostawy. Tar 
gi zatem odoowiadają pozy­
tywnie na zadanie postawione 
w tezach na V Zjazd — poprą 
wy, zaopatrzenia rynku.

ZBILUT SĘK

=$ ■
też gruoa pracowników win­
na mieć swego przedstawicie­
la w KSR Jeśli nawet począt 
kowo nie jest on w pełni przy 
datny to przy odpowiednim 
pokierowaniu może stać sie 
aktywnym działaczem. Rzecz 
więc w rozwinięciu skutecznej 
oracy szkoleniowej i ideowo- 
wychowawczei. Nie tylko wo­
bec członków KSR ale wobec 
całej załogi. która wybiera 
przecież członków samorządu 
robotniczego.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK 

tralne Martwi mnie jednak 
to. że młodzież sama stroni od 
zespołów artystycznych. W tej 
właśnie dziedzinie niestety bra 
kuje jej aktywności.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Nazwisko Dymitra Szostakowicza wiele mówi po­
znańskiemu audytorium. Przecie znamy „Katarzynę 
Izmajłową" i kilka symfonii. W ZSRR nazywa się 
kompozytora „nowoczesnym Czajkowskim". Mimo 
różnic jakie niewątpliwie dzielą ich styl muzycz­
ny, obaj autorzy maja coś wspólnego: bezpośred­
niość oddziaływania na słuchacza. Ta sztuka narzu 
ca swą odrębną wizję dźwiękową, nawet i mniej 
przygotowanej publiczności, która łatwo chwyta 
szostakowiczowską lapidarność wyraźnej linii me­
lodyjnej, napięcie emocjonalne i szczery liryzm. 
Ostatnio szczególnie ciekawie, pod dyrekcją Szo­
staka zabrzmialo poufne Largo z „V Symfonii”, jak­
że rosyjskie w charakterze, nawet trochę przypo­
minające operowy genre Borodina.

Wieczór rozpoczęła popularna transkrypcja or­
ganowej „Tokkaty i fugi d-moll” Bacha (opracu- 
warfe Stokowskiego), po czym O. Ilwicka ode­
grała „Koncert na fortepian” F. Dąbrowskiego. 
Ta prapremiera wzbudziła zrozumiale zaintereso­
wanie. Faktura nowego utworu jest awangardo­
wa. Kompozytor lubuje się w jaskrawej orkiesUa- 
cji, która instrument solowy chwilami kryje. Środ­
kowy fragment przynosi wyszukane pomysły kolo­
rystyczne. W najudatniej „zrobionym” finale do­
chodzi do głosu żywioł rytmu. Publiczność życz­
liwie witała już dawno u nas nie słyszaną O. Si­
wicką - Dąbrowską, pamiętając jej występy w 
Filharmonii z „Koncertami” Chopina i Rachma­
ninowa. Dodajmy, że pianistka była przedwojen­
na laureatka III konkursu chopinowskiego (1C 
miejsce i „nagrodo specjalna”). Od wielu lot 
uczy w poznańskiej PWSM, osiągając liczne suk­
cesy pedagogiczne, ale rzadko pokazując się na 
estradzie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Sensacje w ostatnim dniu mistrzostw

Rewelacyjny rzut Nikiciuka 
i źle mierzone trasy chodu i maratonu

Efektownym akordem zakończyły się lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski, rozgrywane w Zielonej Górze. W ostatnim bowiem dniu — 
w niedzielę — znakomity wyn k uzyskał Nikiciuk w rzucie oszcze­
pem 85,72, będący drugim rezultatem w historii polskiej lekkiej 
atletyki.

Niemniej sensacyjny wynik u- 
zyskał Bogusz w maratonie. Prze­
biegi on dystans 42 km w czasie 
2:19.48,4. Rezultat ten budzi jed­
nak wątpliwości. Niektórzy obser 
watorzy stwierdzili, że trasa była 
prawdopodobnie znacznie krótsza 
od regulaminowego dystansu. Po­
dobnie zresztą zdarzyło sie to tak 
że chodziarzom. Po powtórnym

Mistrzowska szarta 
dla A. Wyglemh

Na torze rybnickiego ROW od­
były się finaiy indywidualnych 
mistrzostw Polski na żużlu. Mi­
strzowski tytuł zdobył Andrzej 
Wyglenda (ROW) który uzyskał 14 
pkt. Dwa następne miejsca z do­
robkiem 12 pkt. zajęli dwaj repre­
zentanci Stali Gorzów Migoś i .Jan 
carz. W dodatkowym biegu, mię­
dzy dwoma zawodnikami jako 
pierwszy linię mety przejechał 
Mipoś i jemu przvpadł w udziale 
tytuł I wicemistrza Polski, (jm)

Po Olimpii także Lech 
traci punkty

W sobotę — jak już informowaliśmy — Olimpia przegrała na 
własnym boisku z Garbarnią 0:1. Podobny los spotkał w Lodzi pił 
karzy Lecha, którzy ulegli ŁKS-owi również w identycznym sto­
sunku.
Co prawda po cichu kibice liczy 

li na wywiezienie z Łodzi przy­
najmniej jednego punktu, tytneza 
sem okazało sie to' tylko marze­
niem

W kolejnej rundzie II ligi padły 
następujące wyniki:

Kudra najlepszy 
w Tour de Fologne

Na trasie z Piły do Torunia to­
czyła się walka ostatniego etapu 
ko;arskiego Wyścigu Dookoła Pol­
ski. Na metę w Toruniu pierwszy 
wpadł reprezentant tego miasta 
Ryszard..,Gąeą — 4;U,12, .< '__ _

W klasyfikacji indywidualnej 
•wyścig zakończył się sukcesem 
Kudry (CRZZ I) przed Formą 
(Stal) Demelem (Stal) i Stadni­
kiem (Polska I)

Drużynowo wygrała Polska I 
przed Stalą i Legią, (m)

Tenisowe
m strzostwa CRZZ
W niedzielę zakończone zostały 

w Warszawie tenisowe mistrzo­
stwa CRZZ. Tytuły zdobyli: Gą- 
siorek po zwycięstwie nad Orli­
kowskim 6:4, 4:6. 10:8, Kralówna. 
która wygrała z Wieczorkówną 
6:1, 6:3, oraz w grach podwój­
nych — Wieczorkówną — Kralów 
na. Orlikowski — Nowicki oraz 
Wieczorkówną — Dąbrowski, (m)

Znakomite wyniki 
lekkoatletów Ul fi
W dalszym ciągu przedolimpij­

skich zawodów eliminacyjnych 
lekkoatletów USA, odbywających 
Się w South Lakę Tahoe. padł re 
kord świata w biegu na 400 m. 
Ustanowił go Lee Evans. uzysku­
jąc fenomenalny rezultat 44.0. Dru 
gie miejsce zajał Larry James — 
44.1. Poprzedni rekord świata nale 
żał do Amerykanina Vince Mat- 
thewsa i wynosił 44,4. Dotychcza­
sowy rekordzista świata zajął 
tym razem 4 miejsce z wynikiem 
44.8.

W skoku wdał Bob Beamon uzy 
skał rezultat — 8.38. Wynik ten 
jest lepszy o 3 cm od rekordu 
świata, którego posiadaczami sa 
Amerykanin Boston i radziecki za 
wodnik Ter Owanesjan. Rezultat 
Beamona nie będzie jednak uzna 
ny. ponieważ uzyskany został 
przy pomocy wiatru.

W konkursie skoków w dal w 
South Lakę Tahoe drugie miejsce 
zajał Boston — 8,24, a trzecie Mays 
— 8,16. (PAP)

Samochodowe 
i motorowe 
eliminacje

W Wiśle odbyła się IV i zarazem 
ostatnia eliminacja do tegorocz­
nych rajdowych samochodowych 
mistrzostw Polski. W klasyfikacji 
generalnej pierwsze miejsce zaję 
li S. i E. Zasadowie na „Porsche 
911-s”. Reprezentanci Poznania 
Smorowański i Zembrzuski na 
..BMW — 1600” uzysksli trzecie 
miejsce. Wygrali oni równocześnie 
w swej klasie i zdobyli tytuł mi 
strzów Polski.

Również IV eliminacje przepro­
wadzili motocykliści, którzy star­
towali w Łodzi. A oto zwycięzcy 
— 50 ccm — Chorończyk (Pafaro) 
125 ccm — Kaczorowski (Legia) 
175 - Armata (SHL Kielce). 250 
ccm Brendler (Avia) klasa otwar 
ta — Mankiewicz (Unia Poznań).

(m) 

zmierzeniu trasy, okazało się, że 
zawodnicy przemaszerowali tylko 
18,6 km chociaż oficjalnie podano, 
że przeszli oni pełne 20 km.

Przykrą niespodziankę sprawił 
Czernik, któremu nie udało się 
nawet przekroczyć wysokości 2 
m. Przegrał on z Białogrodzkim i 
Żurawikiem (obaj po 2 m).

A oto pozostałe wyniki:

Kobiety: 800 m — Kołakowska 
(Spójnia) 2:08,0 6 miejsce zajęła 
Kawaler (Olimpia P-ń) — 2:14,6. 
Pchnięcie kulą — Michalczak (Po­
lonia W-wa) 14,54. 4x100 m — Le­
gia W-wa 46,9

Mężczyźni: 200 m — 1. Romanow 
ski (Legia) 21,1, trzecie miejsce za 
jął Gramzt AZS P-ń. 1590 m — 
Szordykowski (Wawel) 3:44,0. Trój 
skok — 1. Puławski 16 06: 2. Ja­
skólski 16,04: 5. Kuźmiński (Ol.
P-ń) 15.38. 4x400 m — 1. Zawisza 
3.11,9- 4. Orkan P-ń 3.15.5. W o- 
szczepie Lechowicz A"ZS P-ń zajął 
trzecie miejsce 74,34 a Berdziński 
z Orkanu piąte — 71.18. 10 km — 
Stawiarz (Wawel) 29.23,2.

W punktacji okręgowej w kon-

Cracovia — Unia Tarnów 2:0
Górnik Walb. — Arkonia 1:0

Gwardia — Zawisza 2:2
Motor — Wojkowice 0:0

Piast — Start 1:0
Unia Rac. — Hutnik 2:2

TABELA
1. Gwardia
2. Zawisza
3. Górnik Walb.
4. Arkonia
5. Cracovia
6. Garbarnia
7. Unia Racib.
8. Unia Tarnów
9. ŁKS

10. Wojkowice
11. Motor
12. Olimpia
13. Piast
14 Start
15. Lech
16. Hutnik

8 12 20:8
8 11 12:7
8 9 11:6
8 9 10:6
7 9 8:4
7 9 12:0
8 9 11:13
8 8 4:7
8 7 9:9
8 7 8:10
8 7 7:11
8 7 6:13
8 6 4:6
8 5 5:7
8 5 9:14
8 5 8:14

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Z wielkopolskich drużyn, uczest 

niczących w rozgrywkach III ligi 
tylko Polonia i Zagłębie odniosły 
zwycięstwa. Polonia wygrała z 
Lechią 2:0, a Zagłębie z Olimpią 
Elbląg 3:0.

Najbardziej przykrej porażki do 
znał Tur w meczu wyjazdowym z 
Polonią Bydgoszcz aż 0:5. Swój 
mecz przegrała również Warta, 
która straciła punkty w Gdyni z 
miejscowym MZKS 0:1.

Pozostałe wyniki niedzielnych 
spotkań:

Pomorzanin — Pogoń 5:1 
Polonia Gd. — Bałtyk 0:2 

Flota — Gryf Toruń 3:0 
Włókniarz — Gryf Słupsk 3:2

TABELA

1. Polonia Bydg. 6 11 14:3
2. Polonia Gd. 6 9 17:8
3. Zagłębię 6 9 14:6
4^ MZKS 6 9 6:2
5. Polonia Poznań 6 7 8:6
6. Pomorzanin 6 6 11:10
7. Warta 6 6 4:4
8. Włókniarz 6 6 7:8
9. Bałtyk 6 5 6:5

10. Pogoń 6 5 3:7
11. Gryf Słupsk 6 5 7:14
12. Lechia 6 4 4:4
13. Flota 6 4 3:8
14. Gryf Toruń 6 4 4:10
15. Olimpia Elbląg 6 3 7:12
16. Tur Turek 6 3 3:11

Trzecia runda 
ligi łuczniczej

W kolejnej. III rundzie mi­
strzostw ligi łuczniczej w Pozna­
niu zwyciężyła Wafta 8013 pkt, 
przed Startem Trzcin 6719 i Ryba 
kiem Trzebież 6696 pkt.

Nazwisko Kuleją 
decyduje 

o... zwycięstwie
W Sosnowcu odbył się ostatni 

przedolimpijski sprawdzian na­
szej kadry bokserskiej. Z a no towa 
no jedną niespodziankę w posta­
ci problematycznego zwycięstwa 
Kuleją nad Petkiem. Kulej po wy 
graniu I rundy opadł następnie z 
sił i przegrał dwa kolejne starcia. 
Sędziowie jednak orzekli zwycie 
stwo Kuleją. W ten sposób udowo 
dniono, że nazwisko mistrza jest 
ważniejsze niż sprawiedliwy wer 
dykt.

W poszczególnych wagach zwy­
ciężyli- Skrzypczak pokonał Boja 
Olech — Czem^ika Gałązka — 
Ziembę, Wadas — Prochonia Gru 
dzień — Stawskiego Dubisz — Ja 
roszą Kasprzyk — Kaczyńskiego 
Stachurski — Zaborowskiego Ruń 
kowski — Kalińskiego. Weigelt — 
Bednarza Hebel — Baszczewskie- 
go i Dragan — Trelę, (m) 

kurencji kobiet zwyciężyła War 
szawa przed Łodzią, Katowicami 
i Poznaniem a w konkurent 
męzczyzn także Warszawa pfzeJri 
Bydgoszczą i Poznaniem, (jm).

ParaźKi rugSsiiw' 
Polonii i Posnanii
Zgodnie z przewidyw-aniami o- 

bie poznańskie drużyny rugu, 
przegrały na inaugurację rundy 
jesiennej. Polonia uległa aktual- 
nemu mistrzowi Polski warszaw 
skiej SKrze 6:20 (3:6). O tak wyso­
kiej porażce poznaniaków zadecy 
dowala słaba druga połowa me­
czu, w której mocno opadli oni z 
sił i nie potrafili już nawiązać 
skutecznej walki.

Również wysokie zwycięstwo 
uzyskał drugi warszawski zespół 
— Orzeł 13:6 (3:0) w meczu z Po- 
snanią. Gospodarze zawiedli we 
wszystkich liniach, a przede wszy 
stkim w linii ataku. I tu jednak 
przeciwnikami poznańskiej druź.y 
ny był renomowany zespół aktual 
nego wicemistrza kraju, (jm)

*
Do Poznania przybyła drużyna 

mistrza Litwy w rugby „Stakles” 
(Kowno) by rozegrać dwa spotka­
nia. Dzisiaj o godz. 16.30 spotka 
się z rugbistami Polonii, a w śro­
dę o godz. 16.00 — Posnanii. Oby­
dwa mecze rozegrane zostaną na 
stadionie Posnanii na Winogra­
dach. Szczególne zainteresowa­
nie budzi mecz środowy. Będzie 
to rewanż za sierpniowe spotkania 
Posnanii w Kownie. Jak pamięta 
my poznaniacy jeden mecz wy­
grali, a jeden przegrali.

LU naszym
obiakłuutia

Daniela Jaworska jest naszym 
mocnym punktem w ekipie olim­
pijskiej. W Zielonej Górze, pod­
czas mistrzostw Polski zdobyta 

koleiny tvł"l mistrzowski.

Dwa tytuły mistrzowskie przywozi 
również do Poznania reprezen­
tantka AZS - B. Kania (pięciobój 

i 109 m

Różnicą zaledwie kilku centyme­
trów zawodnik Warty SzudrowK 
uległ rekordziście Polski w sko 
w dal Stalmachowi. Poznania* 
uzyskał 7,57, podczas gdy SM* 

mach 7,65.

Jolanta Ławniczak 
ciężyła w konkurencji junio 
III rundy ligi luczn.czej uzys

• jąc 1M1 J H
Fot. (4) - K. przychodź*
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ATRAKCYJNA nowość, która bawi i uczy

K7!M KIERUNKOWSKAZ do rowerów dziecięcych!
SPRZEDAŻ we ujsrystkich sklepach ł rowerami

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
► SZKOŁA 26 — Berwińskiego 2/3 (przy parku Kasprza­

ka — dojazd tramw. 4, 5, 10, 11, 12, 14).
► SZKOŁA 65 — Stalingradzka 32/40 (śródmieście — 

dojazd tramw. 9, 11, 15, 16, autob. 60, 63).
► SZKOŁA 82 — Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej —• 

dojazd tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 9, 13, 14, 18).
NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

► SZKOŁA 15 
sprzaka)

Berwińskiego 3/4 (przy parku Ka

OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW JĘZYKÓW OBCYCH 
przy ZAKŁADACH PRACY (zgłoszenia zbiorowe)

► Działowa 6/7 — telefon 516-88.
PRZYJMUJE ZAPISY NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 

angielskiego (American, British), duńskiego, fran­
cuskiego, hiszpańskiego, niemieckiego, rosyjskiego, 
rumuńskiego, szwedzkiego, węgierskiego, włoskiego 
DLA POCZĄTKUJĄCYCH i ZAAWANSOWANYCH.

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, 
szybkościowego, konwersacja praktyczna, użytkowa, bezpo­
średnie, czynne opanowanie języka. — Nauczanie z filmem.

Wykładowcami są wyspecjalizowani lektorzy, fachowcy 
z instytutów naukowych Poznania i innych ośrodków 
uniwersyteckich oraz specjaliści cudzoziemcy.

Nowoczesne pomoce naukowe • laboratorium językowe • 
czytelnie czasopism obcojęzycznych • filmy • odczyty 

z przeźroczami
ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE

Zapoczątkowanie zajęć w grupach językowych z dniem 
1 października br.

Inauguracja z wydzieleniem grup — 24 września godz.
17.30 dla kandydatów na jęz. angielski, 26 września godz.
17.30 dla^kandydatów na pozostałe języki.

Sekretariaty Studiów przyjmują zapisy w godzinach 
17—20 w dni powszednie prócz soboty

(Na Studium Niedzielne zapisy i zajęcia wyłącznie
w niedziele w godz. 9—12, zapisy od 8 września, zajęcia

od 6 października) K6962

Praca

Pomoc domowa do dziec 
ka na stałe potrzebna za 
raz. Poznań, ul. Płomień 
na 7B m. 5, od godz. 13—
a. 32319g
Pomoc domową samo­
dzielną do małej rodzi­

my na dobrych warun­
kach przyjmę. Zgłosze­
nia również z prowincji, 
Poznań, Wawrzyniaka 
28/30 m. 9, od godz. 16.

31342g

Bieliźniarki do szycia oiu 
stonoszy przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32355g.

Młode pracownice fizycz 
ne przyjmę. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32158g.

Gosposia samodzielna do 
3 praęującyćh osób po-
trzebna 
niony). 
ska 73, 
ficzny.

(pokoik zapew- 
Poznań, Głogow- 
Zakład Fotogra- 

32503g
Gosposia do samodzielne­
go prowadzenia domu po 
trzebna zaraz na bardzo 
dobrych warunkach. Lu­
boń 3 (Żabikowo), ul. 
Czerwonej Armii 92.

31931g

Małżeństwo bezdzietne za 
trudnią do samodzielnego 
prowadzenia gospodar­
stwa rolnego. Zgłoszenia: 
Poznań - Wola Beskidzka 
39, godz. 18—20 . 32717g

Przyjmę zaraz ucznia w 
zawodzie szklarskim, spe 
cjalność szklenie samo­
chodów. W. Lesiński, Po­
znań, ul. Długa 11.

Przyjmę kierowcę, naj­
chętniej rencistę na Sta- 
ra. Tel. 67-08-05. 324SCg
Uczeń do nauki w zawo­
dzie ślusarsko-narzędzio- 
wym potrzebny. Poznań,
Staszica 21. 31261R
Potrzebny piekarz cukier 
nik, uczeń, pomoc domo­
wa, panienka do składu. 
Poznań, Garbary 65 m. 2. 

3120«g

31200gpr 11.

S + P 
Z PYROWICZÓW 

LUCIA CYBICH0WSKA 
magister praw, 

wdowa po prof. U. W. Zygmuncie, 
ępatrzona sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarła 14 września 1968 r., 
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 wrześ­
nia br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej na Dębcu, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutEu 

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK i RODZINA 
327252

Dnia 15 września 1968 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Olejami św., przeżyw­
szy lat 80, śp.

FRANCISZKA NOWICKA
z domu PIOTROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
0 godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 17 m. 4.
SSi

W dniu 14 września 1968 r. po ciężkich cier­
pieniach odeszła na zawsze, powołana do grona 
aniołków, w trzeciej wiośnie życia, nasza je 
dyna i najdroższa córeczka

MAŁGOSIA BOGAJCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17_bm. 

0 godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym w nieutulonym smutku zawiadamiają 
RODZICE wraz z RODZINĄ

Poznań, ul. Szewska 3. 32652g

Dnia 14 września 1968 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 61, moj uko- 
ehany mąż, troskliwy ojciec, teść, dziadziuś, 
szwagier i wujek

BENRYK BENERAŁCZYK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
0 godz. 10.45 na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

Poznań, Kochanowskiego 8a, 327282

NauKa

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych maszv 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji — 
orzyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem 
nych udziela „Wiedza 
Kraków, ul. Westerplatte

K6323

N poznaj 
Grunwaldzka 19

UWAGA! UWAG
ZAKŁADY PRACY i INSTYTUCJE

NIE CZEKAJCIE NA ZIMĘ 
i JUŻ TERAZ ZAOPATRZCIE SIĘ

w KOŻUCHY
W SKLEPIE

KLIENCI
BANKU PKO

W OKRESIE TRWANIA

Targów „Jesień 68“ 
„ELDOM"

ORGANIZUJE W SKLEPIE
PRZY UL. DZIERŻYŃSKIEGO 9

MHD Obuwiem nr 18
przy RYNKU JEŻYCKIM 

UPRAWNIONYM
DO PROWADZENIA SPRZEDAŻY

DLA 
KONSUMENTÓW ZBIOROWYCH 

K7164

»ł
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA
w Poznaniu, ul. Klasztorna 

ROZPOCZYNA w drugiej dekadzie

• gotowania i wypieku 
• kroju i szycia, 

OŚWIATA” prowadzi ponadto

TELEWIZOR

prod. holenderskiej, — 
• 12 kanałów, 
• ekran 23 cale, 
• wmontowana przy­

stawka, pozwalają­
ca na odbiór pro­
gramu drugiego,

• automatyczna stabi- 
lizacja obrazu

ZAPEWNI 
najlepszą jakość od 
bioru transmisji — 
Igrzysk Olimpij­
skich w Meksyku.

TELEWIZORY

POKAZY UŻYTKOWANIA
mikserów
» robotów kuchennych
• wirówek do soków „Eda“

oraz

nr 2 
września

ciast.

KURSY:
dla maturzystów L. O. kreśleń technicznych, 
maszynowych i budowlanych, asystentów pro­
jektantów, spawania gazowego i elektrycznego, 
weryfikacyjne dla wszystkich zawodów, me­
chaników samochodowych i inne.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekre­
tariat Kursów w Poznaniu, ul. Klasztorna nr 2 
w godzinach od 8—19, w soboty od godz. 8—16.

K7372

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Telefon 67-25-02. 32440g

Fortepian krótki okazyj­
nie sprzedam. Telefon 
54-04-9. 31117g

Maszynopisania uczę. Mar
cinkowskiego 26 m. 
II podwórze, I piętro.

26,

3175«g

Włosy cięte — skupuję. 
Zakład Fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocławska 
8, wejście — Gołębia.

30648g

Mak biały, pieprz, papry 
kę czerwoną, anyż, daf- 
nie — kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 31548g

Sprzedaj
Okazyjnie sprzedam, źze- 
baka 2-letniego oraz ’doj 
ną krowę. Złotkowo 13, 
trasa do Obornik, godz. 
16—18. 32718g |

Dnia 14 września 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., w wieku 68 lat, 
nasza ukochana matka,' teściowa i babcia, śp.

JADWIGA NOWACZYK
Pogrzeb 

o godz. 
Głównej.

Z domu KONIECZNA 
odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm.
14

Poznań, ul.

na cmentarzu komunalnym na

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Rynek Sródecki 13/14 m. 19.
326592

Dnia 13 września 1968 r. zmarła 

BARBARA OSSOWSKA 
Z d. RUCHNIEWICZ 

długęletnia pracowniczka 
PPN „Centrala Nasienna” w Poznaniu 

W Zmarłej straciliśmy sumiennego i oddane­
go pracownika oraz serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 września 
1968 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA - DYREKCJA 
i WSPÓŁPRACOWNICY

K7402

Dnia 16 września 1968 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., moja najdroższa żona, nasza najukochań­
sza matka, siostra, teściowa, szwagierka, bab­
cia i ciocia, przeżywszy lat 55, śp.

MANIA PIETA
Z d. MAGER

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim bólu pogrążeni 
MĄZ, DZIECI, WNUKI i RODZINA 

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 138/140 m. 7. 32672g

Dnia 14 września 1968 roku zmarł 

BRONISŁAW KŁEINEDER 
były długoletni pracownik naszego 

Przedsiębiorstwa.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. IX. 1968 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Zonie Zmarłego 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
s k ł a da j ą : 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Rejonowego Oddziału „Centrostalu” w Poznaniu 
K7401

są 
w

do nabycia 
ekspozyturach 
N K U PKO 
całym kraju.

Ekspozytura w Pozna­
niu, ul. Świerczew­
skiego 12.

K729f

Samochody
,Lambrettę” Li 150, wy-

ścigowy 
nino,

Sprzedam pianino nowe 
Zimmerman. Ul. Rutkow­
skiego 22 m. 4, godz. 17—
21. 32266g
Sprzedam pięknego kota 
rasy syjamskiej. Łąkoci- 
ny poczta Daniszyn, pow.
Ostrów Wlkp. 879p
Sprzedam skrzypce szkol 
ne futerałem, 800 zł, dru­
gie skrzypce 200 zł. Róża­
na 5 m. 8, godz. 18—20.

30693g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najtaniej 
Chojnacki, Poznań, Zbą- 
szyńska 12. 32269g
Różne akwaria z rybkami, 
motocykl ZUndapp 250 ma 
ło używany — tanio sprze 
dam. Poznań, Słoneczna 
59. 31197gpr
Sprzedam motocykl — ba 
gażówkę, nośność 0,4 t.
Przybyszewskiego 38 m. i 
12. 32535g I

innego zmechanizowanego 
sprzętu domowego

ZAPRASZAMY:
we wtorki i czwartki od 10.30 do 12.00,
w pozostałe dni od 16.00 do 17.30.

K7339

Przetargi
,,Favorit’_’, pia-1 spółdzielnia Pracy

wózek, łóżeczko
dziecięce sprzedam. Tel.
401-29. 30613gpr

Sprzedam Trabanta 600
Kniewskiego 18b m. 3, od
16. 32590g

Sprzedam Syrenę 101 stan 
idealny. Poznań, ul. Cheł 
mińska 31 m. 1, po godz.
15. 31596gpr.

Auto - Service, Dąbrow­
skiego 147, dojazd dó sta 
cji bez przeszkód od stro 
ny miasta — wykonuje­
my napraw’y — kosmety­
kę, konserwację antyko­
rozyjną podwozia. 32391g

LoKaln

Szczecin! 2-pokojowe mie 
szkanie, nowe budowni­
ctwo, centrum, telefon — 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31289g.

Przyjmę dwóch uczniów 
na pokój. Adres wskaze 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31369m.

Dnia 15 września 1968 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa mamusia, teściowa, babunia, siostra 
i szwagierka, przeżywszy lat 70,

JANINA NEP0MUCYNA 
KURCZEWSKA 

z domu KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy kościele 
parafialnym w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUCZKA

i RODZINA
Swarzędz, Poznań. 32650g

t
Dnia 13 września 1968 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami, św.
z KRAJNÓW

MARIA DRABETOWICZOWA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu Bożego Ciała na 
Dębcu,

o czym zawiadamia
RODZINA

32709g

Dnia 15 września 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza żona, 
matka i siostra, śp.

AURELIA STACHECKA
z domu WENDE

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona

|327i?g

Dnia 15 września 1968 r., przeżywszy lat 64, 
po długotrwałej chorobie zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy mąż, brat, szwagier 
i stryj, śp.

Int. WINCENTY KOŹMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej parafii Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej.

32646g

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, RODZEŃSTWO i RODZINA 

w kraju i za granicą

„ I-- riAKierowicz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (z.astenca 
Redaguje Kolegium: Marian eiejsie Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
redaktora naczelnego) Mieczysław = ap od 16; redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 
działy: sekretariat redakcji » • czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawcs:
dział łączności z “ Prasa’’ Biuro OPłoszeD Poznan, ul« Grun^&aldzka 19, telefony 452*89 i 611*21. Za treść i termj*
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe no Q warunkach prenu meraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady
nowy druk ogłoszeń redakcja me w Poznań, uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-S 

Graficzne im. Marcina

.Samochód” w Poznaniu, ulica
Jackowskiego 49 — ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO Ford 2g8T — 
nr silnika 2327091, nr podwozia PZNS 4057 — 
cena wywoławcza 33.000 zł.

Przetarg publiczny odbędzie się w dniu 2. X. 1968 
roku o godz. 10 na terenie Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz firmy i osoby pry­
watne mające zezwolenie Wydziału Komunikacji.

Pojazd oglądać można codziennie w godz. od 12—14 
w Poznaniu, ul. Jackowskiego 49.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie Spółdzielni — najpóźniej 
w przeddzień przetargu. K7205

Dnia 15 września 1968 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 68, moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, siostra, 
bratowa i ciocia, śp.

EMILIA KONIECZNA
z domu BANDURSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Poznań, Małeckiego 17 m. 7, 
Kościan, Śrem.

W smutku pogrążona 
RODZINA

S2695g

Dnia 15 września 1968 r. zmarła w wieku 91 
lat, opatrzona Sakramentami św., śp.

K0NSTANCIA L0DWICZAK0WA
z domu KURCZEWSKA

Nabożeństwo żałobne w dniu 18 września 1988 
roku o godz. 6.30 w kaplicy przy ul. Sielskiej 
nr 13. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13.40 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Sienkiewicza 20 m. 49.
32688g

+
Dnia 15 września 1968 r. zmarł w Bogu, prze­

żywszy lat 78, mój kochany mąż, ojciec i dzia­
dek, śp.

JÓZEF DERFERT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

32729g

W dniu 15 września 1968 r. zakończyła swój 
krótki i pracowity żywot, nasza sumienna pra­
cownica i dobra koleżanka

ALEKSANDRA VERA 
CZEHNIEIEWStCA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Poznań^Górczyn. * 

Siostrze Zmarłej 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
Centralnego Związku Spółdzielni Mleczarskich 

Okręgowy Oddział w Poznaniu 
i Poznańska Spółdzielnia Mleczarska 

Zakład Transportu i Spedycji w Poznaniu 
32654g

Instytut Przem. Włókien Łykowych w Poznaniu 
zawiadamia, że w dniu 14 września 1968 r. zmarł 

długoletni nasz współpracownik i były 
sekretarz POP PZPR

Tow. FRANCISZEK GRYGIER 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi
i Medalem X-lecia PRL.

Instytut stracił w Nim otoczonego powszech­
nym szacunkiem działacza KPP, PPR i PZPR, 
towarzysza, kolegę i cenionego współpracow­
nika. Jego postać pozostanie na zawsze w na­
szej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. IX. 1968 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

INSTYTUT PRZEM. WŁÓKIEN ŁYKOWYCH
K7413
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Poznańskie perspektywyWRZESIEŃ
17 Justyna

Wtorek Słońce: 28—18.04

TEATRY W jednej izbie - jedna osoba
POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 

NOWY — nieczynny; OPERA — g. 
19 „Attila”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”} MARCINEK — 
nieczynny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Człowiek u- 
cieka” (ang. 16 L); g. 17.30, 20 „Ze 
szlego roku w Marienbadzie” 
(franc. 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Siedmiu w 
blasku złota” (włosko-franc.-hiszp. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 16.30, 
19.30 „Hrabina Cosel” (poi. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30, 18 „Fałszywe banknoty’’ 
(franc. 14 1.): g. 20.30 „Hrabina 
Cosel” (poi. 14 1.); GONG — g. 
10, 12, 16 „Strzelby Apaczów” 
(USA 11 1.); g. 18, 20.30 „Grek Zor 
ba” (USA 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17, 19.30 „Kto chce zabić Jessi” 
(czeski 14 L); GWIAZDA — g. 
10.30, 13 „Kapral i inni” (węg. 11 
1.); g. 15, 17.45, 20.30 „Giulietta i 
duchy” (włoski 18 1); HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 13 
„Krzyżacy” (poi. 16 1.); MALTA — 
g. 18, 20 „Krew na śniegu” (jug. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30 
„Szare kaczątko” (radź. 7 1.); g. 
17.30, 20 „Szukajcie gitary” (franc. 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 „Piękna Angelika” (franc. 
16 1.); OSIEDLE — g. 18, 20 „O car 
ski tron” (bułg. 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Kopciuszek 
w potrzasku” (franc. 16 1.); PAŁA 
COWE — nieczynne: PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Dżingis Chan” 
(ang.-jug.-NRF 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
— g. 16, 18, 20 „Testament Inków” 
(bułg. 11 1.); TĘC^A - g. 17.30,
19.30 „Parasolki z Cherbourga” 
(franc. 14 1.): WARTA — g. 10. 13. 
16. 19 „Jak zdobyto dziki zachód” 
(USA 14 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — nieczynne; WILDA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Ange­
lika i król” (franc. 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — nieczynne: FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Nowy Jork”.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) -i g. 9—15

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.

WYSTAWY

BWA (St. Rynek) — Linoryty J. 
Gielniaka oraz prace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego — g. 9—15 * 17 
(do 20 bm.).

WTOREK — PROGRAM I: Fala
1322 m 5 UKF 66.62 MHz (do g.
17 t od 24 do 3): 7.45 „Błękitna

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Siena średniowieczna” i Grafika 
E. Paschke — g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 1) — wysta 
wa indywidualna Cz. Romińskiego 
„69 dni z tymi co na morzu” — 
g. 10—19.

Dom Kultury Kolejarza (March­
lewskiego 142/144) - wystawa z 
okazji 50-lecia ZZK — g. 10—22 
(do 28 bm.).

Pałac Kultury (Hol szatniowy 
Sali Wielkiej) - fotogramy arty­
stów łotewskich — g. 12—20 (do 
22 bm.).

DYŻURY
Szpital Przyzakładowy H. Ce­

gielski (Dzierżyńskiego) — chirur­
gia. interna.

Szpital Miejski im. Strusia (Wal 
ki Młodych 7, tel. 511—11) — okuli

Woj. Szpital Dziecięcy (św. Jó 
zefa 7/9, tel. 536-21) — chir. dziec. 
do lat 14.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66, dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugorv 18 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych D — czynne całą dobę; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 91 — g. 18—7: niedz. 1 święta 
— cała dobę* chirurgiczne I — uL 
Kórnicka 8 tel. 707-19 - cała do­
bę: chirurgiczne Tl ul. Kasprzaka 
nr 16 tel. 623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (al. Marcinków 
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ub 
Kościuszki 106), telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego IV 
czynna cała dobę Główna 53. 
Starolęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO

W okresie powojennym — łącznie z założeniami budow­
nictwa mieszkaniowego na obecną pięciolatkę — stan zaso­
bów mieszkalnych zwiększył się w Poznaniu o około 192 tys. 
izb. Dzięki temu wskaźnik zagęszczenia na jedną izbę obni­
żył się z 1,77 w 1946 r. na 1,40 w tym roku. Mimo wzrastają­
cego tempa budowy nowych domów nie można jednak jesz 
cze mówić o osiągnięciu wygód mieszkaniowych odpowia­
dających ogólnym życzeniom i wymaganiom. Budownictwo 
mieszkań stanowi więc kolejny temat w rozpatrywaniu pers 
pektyw rozwoju naszego miasta do 1985 r.
Rozwojowa dzielnica Rataje 

to obecnie rozległy poligon 
budowlany. Tu też zbudowana 
zostanie większość spośród 
112 000 mieszkań (ponad 348 
tys. izb), jakie według zało­
żeń planu perspektywicznego 
przewiduje się oddać do użyt­
ku do końca 1985 roku. Ale bu 
dujemy nie tylko Rataje, gdzie 
przecież nie można zlokalizo­
wać wszystkich zasobów miesz 
kalnych objętych propozycja­
mi następnych trzech planów 
5-letnich. Rozpoczęliśmy więc 
także budowę osiedla na Wi­
nogradach, które w przyszłoś­
ci będzie o połowę mniejsze 
od Rataj.

Ponieważ jednak demografowie 
obliczają, że za kilkanaście lat 
Poznań będzie prawdopodobnie 
liczył 600 000 mieszkańców, ponie­
waż wiele jeszcze rodzin przej­
dzie do nowych mieszkań — bądź 
dla rozgęszczenia starych, bądź 
z racji wyburzeń przeznaczonych 
pod inne budownictwo (np. Cen­
trum) — trzeba w mieście szukać 
dalszych terenów budowlanych. 
Sugeruje się, że mniejsze osiedla 
będą mogły w przyszłości po­
wstać na Smochowicach (IG 000 
mieszkańców), Podołanach (10 000), 
Junikowie (15 000) i Naramowi­
cach (35 000). >

Przy takich założeniach 
pierwszoplanowa staje się nie 
tylko sprawa przygotowania 
terenów budowlanych, lecz 
przede wszystkim zapewnie­
nie wykonawstwa i doskonal­
szych metod w samej realiza­
cji zadań. Prawie 97 proc, no­
wych obiektów mieszkalnych 
zamierza się wybudować sy-

Partyzant — Za uwagi dziękuje­
my. Przekazaliśmy je autorowi ar­
tykułu. (2110)
Ola Młynarek — Trudno nam usta 
lić jakie szkoły istniały przed woj 
ną. Radzimy pofatygować się do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
przy al. Stalingradzkiej 18. (2112)
Mieszkaniec Podolan — Od 29. 8. 
br. wprowadzono dodatkowo kurs 
z Podolan (linię 60) już o godz.
4.52. (1932)
Irena W. — Redakcja nasza krzy­
żówek nie zamieszcza. Artykułów 
nie zamawianych nie drukujemy.

(2121)
Stały czytelnik — Kupno domku 
w miejscowpści, w której obowią 
zują specjalne przepisy o ograni­
czeniach meldunkowych, nie daje 
praw nowemu nabywcy do zamel 
dowania. (2020)

sztafeta”: 8.20 „Piosenki bez 
słów”: 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. X (język polski): „Spór o prze 
nośnie”: 9.40 Dla przedszkoli: 
„Kto zawinił” — słuch.; 10 „Żył­
ka myśliwska” — opow.: 10.20 Kon 
cert rozrywkowy Ork. PR w Kra 
kowie; 10.50 „Choroby zawodo­
we — profilaktyka i leczenie” — 
„Jeszcze zmęczenie, czy już cho 
roba” - pog.: 11 Dla kl. V (ję­
zyk polski): „Serdeczne zmartwię 
nie” — słuch.; 11.30 Konc. ork. 
mandoliuistów; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 „Koncert z polo­
nezem” 13 Dla kl. VII i VIII (wy 
chowanie muzyczne): „Radiowy 
Klub Młodych Miłośników Muzv 
ki” — „Wiedeń czasów Schuber 
ta”; 13.25 „A ja sobie z góry ja* 
de”; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”: 14 „Szkoła uczuć” — ,X«- 
downy okręt” fragm. pow.; 14.20 
Muzyka polska: 15.05 Dla szkół 
średnich: 1) „Astronomia i eks­
peryment” — gawęda 2) „Migaw 
ki muzyczne”: 15.30 Dla dzieci: 
„Podróż bez biletu”; 16 „Popołud 
nie z młodością”: 18 Koncert pt. 
„Gorące rytmv”; 18.40 Muzyka i 
Aktualn.; 19.05 „Praktyczna pa­
ni”: 19.20 .Cud Patnowa” — rą- 
portaż; 19.35 S. Prokofiew: Wizje 
ulotne op. 22: 20.17 „Dyskutuie- 
mv”: 20.54 Wieczorna serenada;
21.05 Teatr PR premiera miesiąca: , 
„Oddaj buty” — słuch.: 22 Felie-/ 
ton Red. Społ.: 22.10 „Odpowiedzi 
z różnych szuflad”: 22.30 Konc. 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
pod dyr. St. Stuligrosza: 22.50 ..10 
minut z Ork. Duke Ellingtona’ •

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 12-05, 
15. 17.55. 20. 23. 24. y 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Po jednej pio­
sence; 8.35 „Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro- 
graipowych”; 8.45 „Od przeboju 
do przeboju”: 9.35 Z życiA ZSRR; 
9.55 Muzyka do filmów inspirowa­
nych dramatami Szekspira: 10.25 
„kto się z czego śmieje”?: 10.55 
A. Vivaldi: „Judyta triumfującą 
— oratorium na głosy solowe, 
chór i ork. część II; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 Słuchacze 
pisza — mv odpowiadamy: 13.25 
„Zimne dni” — opow.; 13.45 R- 
Schumann: Taniec Związku Da- 
vida op. 6: 14.15 Muzyka rozrvwk.: 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 „Co 
sie Wam w tei audvc.ii najbar­
dziej podoba”: 15.30 Piosenki żoł 
nierskie: 15.50 ..Mitologia ’ stra­
tegia hitleryzmu” — „Pocza.tek 

stemem przemysłowym, co wy­
magać jednak będzie zlokali­
zowania i urządzenia stacjo­
narnej wytwórni wielkich płyt, 
a kto wie, czy nie wyniknie 
potrzeba zorganizowania na­
wet fabryki domów. Planowa­
ne zadania będą bowiem wy­
magały od przedsiębiorstw 
budowlanych zdwojenia wy­
siłku. Bo jeśli w obecnej 5-lat- 
ce wypada budować średnio 
rocznie około 11 300 izb, to 
w następnych 15 latach po 
roku 1970 przeciętna ta wzro­
śnie do ponad 23 000 izb. A za­
tem — podobnie jak w prze­
myśle — i w tej dziedzinie pla­
nowane rezultaty będzie moż­
na uzyskać wzmożoną wydaj­
nością pracy, uzyskiwaną głów 
nie dalszym uprzemysłowie­
niem metod budowy i mecha­
nizacją wielu robót. Zabezpie­
czenie odpowiedniego poten­
cjału, to podstawowe zadanie 
dla Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa i podległych 
mu przedsiębiorstw.

Zarówno zapowiedzi demo­
graficzne, jak i dążenie władz 
miejskich do poprawy warun­
ków mieszkaniowych ogółu 
ludności stawiają takie właśnie 
zadania. W założeniach leży 
bowiem główny cel — osiąg­
nięcie możliwie już w 1980 r. 
wskaźnika — 1 osoba na jedną 
izbę. Natomiast w 1985 roku 
powinniśmy liczyć w Pozna­
niu 0,9 osoby na izbę. (Nawia­
sem — taki wskaźnik notowa­
no w NRD już w 1961 r.).

U przyszłych lokatorów no­
wych domów niewątpliwie już 
teraz może rodzić się pytanie: jak 
będą wyglądać te nasze mieszka­
nia? Trudno być prorokiem. Pla­
niści liczą się jednak z możliwoś­
ciami zwiększenia norm powierz­
chni typowego mieszkania. I to 
już w najbliższej 5-latce. Nato­
miast dalsze zwiększenie tej po 
wierzchni ma nastąpić do 1985 
roku. Wskazuje się też na ko­
nieczność poprawienia stan­
dardu i funkcjonalno­
ści. nowych wnętrz, a nadto 
podniesienia jakości wykoń­
czenia i zastosowywanych ma­
teriałów wykończeniowych. Za 
dodatkowe wyposażenie osiedli 
mieszkaniowych uważać się będzie 
garaże, których do 1985 roku ma 
przybyć około 17 000. w porówna­
niu ze stanem w 1965 r.

Obraz zamierzeń w kierun­
ku poprawy warunków miesz­
kaniowych byłby tylko poło­
wiczny, gdyby nie wskazać na

był w Locarno” — felieton; 17.10 
„Poznań literacki”; 17.20 Piosenki 
i melodie estrady 17.50 Aud. społ.; 
18.10 Reportaż z Liceum Pedago­
gicznego; 18.30 „Praca człowieka”; 
18.45 Śpiewa „Śląsk”; 19.07 Alfabet 
ork. rozrywk.: Ork. Maynarda 
Ferguson’a; 19.30 „O Komunistycz 
nej Partii Polski” — reportaż; 
19.50 Piosenki wspomnienia: 20.12 
„Cóż za pomysł tato” ode. X 
pow.; 20.20 Konc. Ork. Łódzkiej 
Rozgł. PR; 21.31 U progu roman­
tyzmu. Utwory kameralne Humm- 
la, Loewego i Schuberta: 22.15 
„Poeta i jego świat” — Poemat o 
mieście Lublinie — Poemat J. 
Czechowicza: 22.45 Nowości Pol­
skiego Wvdawn. Muzycznego: 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 16, 19. 21. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Gubernator” — ode. 19 
pow.; 17.40 J. S. Bach — III kon­
cert Brandenburski G-dur; 18 
Ekspresem przez świat; 1^05 „Je 
denaste skrzypce” — wodewil; 
18.25 Nagraj i zaśpiewaj: 18.40 
Przeboje bez słów — na organach 
gra Earl van Dykę; 19 Mała En­
cyklopedia Wielkiego Dramatu — 
Leon Kruczkowski; 19.30 Z naj­
starszych płyt jazzowych, 19.45 
„Pamiętasz była jesień” — inne 
piosenki o te i porze roku: 20 
Okienko lubelskich facecjonistów; 
20.20 Nowe, nowsze i najnowsze; 
21 Wszystko o rybach — maga­
zyn; 21.20 Rozszyfrowujemy pio­
senkę: 21.40 „Sumienny druciarz” 
— humoreska: 21.50 Opera — Ry­
szarda Wagnera: „Walkiria”; 22.07 
Śpiewa Charles Aznavour: 22.15 
— 5 ode. „Łuku Triumfalnego”: 
22.44 Z najnowszych płyt jazzo­
wych: 23 Miniatury poetyckie; 
23.05 „Muzyka nocą”: 23.50 Śpiewa 
Zespół „The Bachelors”.

TELEWIZJA

WTOREK: 9—9.30 — Język polski 
dla kl. II licealnych — William 
Szekspir: „Romeo i Julia”; 10— 
10.20 — Język polski dla kl. IV: 
„W stolicy”: 10.20—11.50 - „Upiór 
z Morrisville” — film fab. prod. 
CSRS: 12—12.20 - Dla kl. TI i III: 
„Na ulicach i drogach”; 12.30—13.05 
— Przysposób. Rolnicze: „Procesy 
biochemiczne zachodzące w czasie 
przechowywania zbóż, owoców i 

potrzebę kontynuowania re­
montów starych domów i mo­
dernizacji starych dzielnic o 
niepełnym wyposażeniu. Jeśli 
w obecnym 5-leciu przewidy­
wano na remonty kapitalne 
prawie 0,5 mld. zł, to w latach 
1971—85 ma się wydać na ten 
cel bez mała 2,3 mld. Moder­
nizacja zaś — szczególnie ta­
kich rejonów jak Wilda czy 
okolice Garbar — polegać bę­
dzie głównie na wyposażeniu 
mieszkań w podstawowe urzą­
dzenia sanitarne i energetycz­
ne (gaz, kanalizacja, łazienki), 
a także na podłączaniu do o- 
gólnomiejskiej sieci ciepłow­
niczej. Rozgęszczenie zaś 
istniejącej w wielu punktach 
miasta starej zabudowy po­
zwoli zwiększyć obszar tere­
nów zielonych. Można także 
wyrazić przekonanie, że nowe 
osiedla przewidziane w planie 
nie będą musiały zbyt długo 
czekać na konieczne wyposa­
żenie w postaci: sklepów, pa­
wilonów usługowych i gastro­
nomicznych, szkół, przedszko­
li i innych obiektów tego ro­
dzaju. Potrzeby w tym zakre­
sie już istniejących rejonów 
nowej zabudowy niewątpliwie 
uzupełni dyskusja na dzielni­
cowych czy zakładowych spot­
kaniach z przedstawicielami 
władz miasta.

E. C.

Udana Impreza na Cytadeli
Do kalendarza imprez w Par 

ku Braterstwa Broni i Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej na 
Cytadeli zapisał się na stałe 
wrześniowy koncert dla bu-

Jeszcze jeden 
ładny zakątek

W ramach prac porządko­
wych w centrum miasta przy 
stąpiono do zagospodarowy­
wania niezabudowanego tere­
nu na narożniku ulic Czer­
wonej Armii i Al. Marcinków 
skićgo. Zgodnie z projektem 
opracowanym przez mgr. inż. 
B. Lisiaka teren ten przetme 
szeroki pas asfalto-betonowy, 
co stworzy wygodne przejście 
dla pieszych. Jak obliczono, 
dziennie korzysta z tej ścież­
ki około 30.000 przechodniów.

Ściany domów otaczających 
placyk zostaną zasłonięte per 
golami, a cały wolny teren po 
kryje zieleń i kwiaty. Stojące 
obecnie w różnych punktach 
placyku kioski będą zlokali­
zowane w wąskim pasażu mię 
dzy domem mieszkalnym po 
lewej stronie a budynkiem 
magazynu tekstylno - odzieżo­
wego. (c)

ziemniaków”; 15.10 — Przysposób. 
Rolnicze (powt.); 15.45 — Politech. 
TV — Matematyka I rok: „Per- 
mutacje i wariacje”; 16.20 Po­
litechnika TV — Matematyka 
I rok: „Kombinacje. Wzór New 
tona”; 16.50 — Wiadomości 17 — 
Dla młodych widzów: „Czym daw 
niej leczono” z cyklu: „Klub pod 
Smokiem”; 17.30 „Nie tylko dla 
pań”; 17.50 — „Targi Jesień-68”; 
18.05 — „Pięć po dwunastej” z 
cyklu: „7 milionów młodych”; 
18.20 — „Definicje” — teleturniej 
w programie wystąpią: Zofia Na- 
sierowska i Eryk Lipiński ze 
swymi drużynami: 18.50 — „Arau 
karie szumią po polsku” — rep 
film, z cvklu: „Ludzie i zdarze­
nia”; 19.05 — Rozmowy o książ­
kach: 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — Koncert muzyki ka­
meralnej: 20.35 — „Pierwszy sto­
pień wtajemniczenia” — program 
red. młodzieżowej; 21.05 — Film 
fab. urod. CSRS: „Upiór z Moris 
vil1e”; 22.35 — Dziennik; 23.25 — 
Politechnika (powt.).

ŚRODA: 10—11.25 — „Kuba w 
ogniu” — film dokument, prod ku 
bańskiej; 11.55—12.25 — Fizyka dla 
kl. vi — „Miary”; 14.45 — Mate­
matyka w szkole — ..Wprowadze­
nie w arytmetykę liczb rzeczy­
wistych”: 15.15—16 Konc. Ork. Roz 
rywk. Studentów Uniwersytetu 
Moskiewskiego: 16 — Politechnika 
TV — Matematyka — ..Kurs przy­
gotowawczy — „Ułamki”; 16.30 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Propor­
cjonalność”; 17 — Wiadomości:
17.10 — Dla dzieci — „Monety” — 
film TV polskiej z cyklu — „Z 
przygodą na ty”: 17.25 — PKF; 
17.35 — „Z drugiej stronv szkla- 
nego ekranu”: 17.50 — „Encyklo­
pedia Wielkopolska”: 18.05 —.„Z 
psem na łowy” — reportaż ’TV 
radź, z cyklu — „Łowiectwo i 
ochrona przyrody”; 18.20 — „Kro­
nika 50-lecia Kraju Rad” — Rok 
1923”; 18.50 — „Projektantów bie" 
z urzeszkodami” — program Pu­
blic; 19.20 — Dobranoc i dziennik: 
20.05 — „Pułapka” — film z serii 
„Alfred Hitchcock przedstawia’” 
20.55 — Światowid” — magazyn 
snraw międzynarodowych; 21.25 — 
W Studio Wsnółcze«ne” - Wła- 
dv°ław Terlecki — „Późna rozmo­
wa”: 22.15 — TV Magazyn Medycz­
ny; 22.45 — Dziennik; 23.65 — pow 
(Ozenie wykładów Politechnik' 
TV.

TV zastrzega prawo zmian.

W ogniwach $0 trwa 
dyskusja przed V Zjazdem PZPR

Od kilku dni w Kołach Stronnictwa Demokratycznego 
Poznania odbywają się zebrania, na których toczy się oży. 
wioną dyskusja nad tezami na V Zjazd PZPR oraz nad ma­
teriałami na IX Kongres SD. Dyskusja została zapoczątko. 
wana ogólnomiejską naradą Zarządów Kół SD.
Tezy na V Zjazd PZPR refe 

rowane są na zebraniach kół 
przez prelegentów KW PZPR, 
a materiały na IX Kongres SD 
przez członków Prezydium 
Miejskiego i Powiatowego Ko 
mitetu Stronnictwa Demokra 
tycznego. Znaczna część kół 
przeprowadziła już dyskusje, 
w pozostałych odbędzie się 
ona do końca września. Żarów 
no tezy jak i materiały wzbu­
dziły duże zainteresowanie w 
środowiskach oddziaływania 
Stronnictwa.

Poza sprawami dotyczącymi 
zagadnień ideologiczno-polity- 
cznych, polityki zagranicznej, 
rad narodowych, praworządne 
ści i gospodarki narodowej, 
stosunkowo dużo miejsca w dy 
skusji zajmują problemy drób 
nej wytwórczości, usług, spół­
dzielczości, rzemiosła, aktywi- 
zac^ małych miast powiatu 
poznańskiego oraz problemy 
wychowania, oświaty nauki, 
kultury, sztuki, służby zdro­
wia i opieki społecznej. Należ 
ne miejsce w dyskusji znalazły 
również problemy budownic­
twa oraz gospodarki komunał 
nej i mieszkaniowej. Zebrania

downiczych Parku. Głównie 
zasługa to całego zespołu Po­
znańskiej Operetki, który gre­
mialnie uczestniczy w wystę­
pach. Niedzielny bogaty pro- 

, gram przygotowany przez Ope 
retkę wzbogaciły jeszcze atrak 
'cyjne skoki spadochronowe, 
kiermasz przygotowany przez 
Dom Książki, pokaz mody i 
koncert orkiestry wojskowej.

Na kiermaszu książki panował 
ruch. Literaci dedykowali czytel­
nikom swoje książki. Nasz foto­
reporter utrwalił na kliszy prze­
wodniczącego Oddziału Poznań­
skiego ZLP - G. Górnickiego, 
udzielającego swego autografu 

młodej czytelniczce.

Poznajemy tych dwóch sympa­
tycznych panów. To artyści Ope­
retki Mielcarek i Pokrzycki. Pod­
glądają występy swoich kolegów 
i razem z publicznością bawią 

się serdecznie.

Jeśli Operetka to i balet. To 
„wojsko" wzbudzało duży entuz­
jazm wielotysięcznej publiczności, 

(jk)
Fot. (3) — K. Przychódzki

kończą się formułowaniem sze 
regu wniosków, uwag i postu 
latów z uwzględnieniem real­
ności wprowadzania ich w ży 
cie. Uzyskane w ten sposób 
materiały będą opracowane 
przez doraźnie powołaną korni 
sję przy MiPK SD i przekaza 
ne instancjom PZPR oraz SD

Członkowie SD inicjują rów 
nież w środowiskach swego 
działania akcję czynów społecz 
nych z okazji V Zjazdu PZPB 
i IX Kongresu SD. Ostatnio 
np. Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu Produk­
cji Różnej i Usług w Poznaniu 
podjęła z okazji V Zjazdu 
PZPR szereg zobowiązań o łą­
cznej wartości ponad 38 tys 
zł. (na)

Jakie licho!
Jeśli się już instaluje neono 

wą reklamę, to chyba po 
to, żeby ze zmierzchem świeci­
ła, po prostu — żeby spełnia­
ła funkcję, o jakiej w założe­
niu myślano.

Tymczasem w trakcie kilku 
przechadzek po mieście, póź­
nym wieczorem można doli­
czyć się wielu bezczynnych ne 
onów. Może coś tam się zepsu 
ło — powie ktoś. Może, ale że 
by na niedługim zresztą spa­
cerze doliczyć się tylu, przyj- 
mijmy, zepsutych neonów, to 
aż się wierzyć nie chce. Bo, 
proszę: wchodzimy na ulicę 
Ratajczaka od Armii Czerwo­
nej w kierunku Placu Wol­
ności. Po prawej stronie sklep 
z galanterią męską (przed 
Biblioteką Uniwersytecką), po 
lewej w kolejności: perfumeria 
pod numerem 31, Bar Central­
ny (nr 33), kino „Przyjaźń” i 

। TPPR (nr 37), sklep galanterii 
i damskiej (nr 39) i — teraz uwa 
j ga — pód tym samym nume- 
! rem. na Ratajczaka — „Rekla- 
। ma”, ta sama, która zdaje się 
i coś z neonami ma' wspólnego. 
! Wszystkie te wymienione neo- 
i ny — martwe.

Wchodzimy w Plac Wolnok- 
! ci. Jarzy się prawie wszystko 

co tu zainstalowano, oprócz Sa 
łonu Kosmetycznego i ,fWrzo- 
su”. Podobnie na ulicy Lam­
pego. Reklamy świetlne Salo­
nu Optyczno _ Precyzyjnego, 
„Ruchu”, sklepu z pończocha­
mi i fryzjera — ciemne.

Przykłady można by mno- 
żyć, lecz tu nie o spis uszko 
d z o n y c h (?) reklam cho­
dzi, tylko o to, że „coś się ze­
psuło w państwie duńskim”. 
Bo konsekwencją zainstalowa­
nia reklamy świetlnej jest to, 
żeby świeciła.

t.h.n.

renciści z Woli, pytając już 
po raz drugi, kiedy wreszcie 
czynna będzie apteka, którą za­
mknięto w styczniu br.

A Dyrekcją „Ruchu”, wyjaśnia­
jąc, że kiosk przy ulicy Złotow­
skiej zlikwidowano z powodu bra­
ku sprzedawcy.

INFORMUJEMY
Plenarne zebranie członków 

ZBoWiD Oddział Stare Miasto w 
będzie się dzisiaj, o godz. 1 
auli Technikum Budowlanego P 
U DzTałbt * Baletowy 
Ogniska Artystycznego, ul. 
bia 8, przyjmuje jeszcze z^ł Gre­
nia dzieci i młodzieży. be» 
tariat czynny w godz. 16 18’ 
jątkiem środy i soboty. „możli 
„Drzwi otwarte” — mające z 
wić młodzieży zapoznanie 
działalnością poszczegolnycn h 
cowni, klubów i zespołów co- 
Kultury potrwają do 21 ^_Jg-
dziennie w godz. 10-13 * a do 
Zgłoszenia należy kiera। Czer-
Sekcji Uczestnictwa PK, ui. 
wonej Armii, pok. 51. TeZiOra

Na wycieczkę wzdłuz urysty
Kierskiego zaprasza Kiuo 
PTTK w środę, 18 bm. 0
uczestników o godz. lo-™ H rZy 
Stanku linii autobusowej
pl. Waryńskiego. za'

Dyrekcja Teatru Polskieg^ bn% 
wiadamia. że 18. 19 Z0- -6 
o godz. 16 na scen e Teatr i
go. ul. Dąbrowskiego 5 ° pozną6 
młodzież będzie mogła Madeja • 
się z „Kłopotami zP°jac7ynna 
Kasa Teatru Nowego czy 
godz. 10—13 i 16—19.
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